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Drobne ogłosze­
nia za słowo 10 
groszy — Wiersz 
w rubryce „Nade­
słane* zł. 0 GO — 
wiersz milimetro­
wy po kronice zł. 
1 00 — Ogłosze­
nia przed tekstem 
wiersz milimetro­
wy zł. 0*75 — Za 
skład tabelarycz­
ny, kombinowany 

50 proc. K R A K O W S K I

f.|!r\
^ g r o s z y ^

Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mies. zł. 3‘40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3 60 — 
Zamiejscowa zł. 
420 — Zagranicą 

zł. 7-00.

Redakcja i Administracja Kraków, Dunajewskiego 7. — Telefon 2502. P.K.O. Warszawa Nr. 151.100, Kraków Nr. 404,100.

Naszych PT. Czytelników, którzy wyjeżdża­
ją na letnisko, upraszamy, aby bezzwłocznie po­
wiadomili naszą Administrację o zmianie adresu, 
tak, abyśmy mogii na czas doręczać „Gońca Kra­
ków skiego“.

Niemcy-Polska- 
Liga Narodów.

Kraków, 1 * czerwca.
4j. t.) (Pofftyczin.a sytuacja międzynarodowa zaczy­

na ulkkudać wę ,w -ten sposób, ie  wcześniej czy póź­
niej Rraeisza Nieiimedksa prawdopodobnie w&tąpa do tak 
zniettawifdzionej (przez ciebie (Ligi Nai odów, a •Ziiiiena- 
mdiaotnej dlartego, że jest, bądź jak bądź, symbolem 
spra wtedkiw-ośca a rówino uprawaic<n ia .wszystkich na­
rodów światła- cywilizowanego bez względu na ich siły 
anatemjaline. Ideoiogja olbrzymiej większości Niemców 
mado, albo wieate aii-e zimcenila się po 'kilęsce 1918 noku., 
tak, że Eimperjakam zajmuje w miej iziawiszo miejsce 
czołowe, a dzika :cbęć odiweifn płonie iw diiwzy wszyst­
kich ,.ehiLaehertfliydr: synów Germanijk bez w-zgiędu na 
to, 'do jafldeigio araiLeżą stronnicjtwa. Jezdni tylko koroi- 
fuśeo — zdawałoby Kię — powloni czynić «a tym 
pucikale wyjątek, ale i oni, będąc zasaztoiczymi prze- 
Ciwuibaand Ligi narodów, «na wieCiu ■pucuktach echodzą 
się » .inajiagówBaiisfBeimfi mojonaAistaimi jiiemleckieimć.

PkwnTBiro t-o, a (przede wszy s tikieni .pomlono pewuiego 
wpokorzmia, które Niemcy spotka, gdy wbrew swej 
woli ‘będą. wnikały zjawić się ,w Genewie, okolicz- 
ności aewmęiraie zmuszą je do tego. Inaczej bowiem 
«le mogą spodziewać się rychłego rozwiązania próbie 
“̂■‘u okupacji pewnej ozęści ich terytorj.ujn przez rwioj- 

obce, ani (też liczyć, poza (pianiem iDaves‘ą, na ta ­
ką ipomoc tzagiraińcy. która dopomogłaby im do 0*4 a- 
tecizmego uiporzącflk owan:a swych finansów i gospo­
darki ^połecjznioj.

Ze wiag-lędu zaś, że wszystkie państwa, należące do 
Ligi*, nie 'wyijnuuiją.c na,wet Polski i Czechosło^ca.cji-,
•ie  ‘będą N:e.inconi iitr-u/lłnialy »\v niej pobytu, powinny 
*>y sprawy polityczne Eiujrapy pójść innym, niż do­
tąd, trybem a mianowicie 2ftfliżyó ebwflę ogólnego 
porozumienia, odpartego na aimoriiwośd zamiarów I er/y 
»ów*;. {Na to jednak 'liczyć trudno, gdyż Niemcy, wstą­
piwszy do Liigi bez dobrej wioli, (będą wv niej czynni i- 
kierm rozjkiadowym., ipajralaiżująicyim 'dobrą wolę in- 
•yeh jej tozłoników.

Wreszcie i to trzeba mieć ciągle na pamięci, że 
Nienaiey, ^wiąrzane podobno iz Rosją sowiecką przez 
specjalny układ wojskowy, posiadają nawet bez (tego 
«kładu mnóstwo wspólnych a nią Interesów. Wsią- 
pienie więc iRiaefcszy .niemieckiej ido Ligi bez {Rosji mu­
siałoby (wywrzeć wpływ ujemny na stosunek tych 
państw do stóbie, icizean już teraz stra!sz | Ntemcćlw, 
^oględnie Europę, rządzące sfery bolszewickie. To 
też Niemcy, aiiezaw-todaiie, ibętdą starały tsię wyzyskać 
tea. moment przy rokowaniach, jakie poprzedzą id) 
s tą p ie n ie  do Światowego areopogiu iw ■Genewie i to 

wi^ęcej, że łzijarw5etnie się yr nimi Rosji bolszewic- 
*iej jest nie do pomyślenia.

Wa Bołsky która, iz całą be.zonteiresommością i do- 
ą  fwo9ą przystąpiła do Lig1 i Narodów, pojawienie 

« ę  w  niej Nieanicó.w będzie faktem a w ^ledów
harazso “ważnym.

P^^^ajwicćefe Niemiec pomnożą w Lidr/e 
^ ęp tych, co są WKgiędcni qiâ > obojętnie, albo iŵ ro- 

u o so b ie n i. iW danym m e  rnogrą .oni rófwmież 
przyczynić .się iwytwionzenlw ta.kkh konstelacji, cr/y 
_ f^enuan lig i, cizy <w j©j fiad^e, które odniosą »tę 

‘ f c spww Fcancj'1. jedynego tia&zego sodu-
" T 1- a tehl ,im ™  ' '^wumiomi Pol-iki iza^fcodtea, 
a S B S ^ e  Eg&rn. 8iiean»«(ka, dvpS«m

«riom.ka L ;^ . ibędap ?rupelmi« 1,,-a.kjt^mala enrrn
tąakw . ^ o M t j  z waglęteie spnw y * wa,--
« a  z mą, (la/imy tia to, lrt.Sadów haimd'mvy*-.h luh ori
spufau-CBTicfa. 0>ortąi, IWĄ.C jatklhy 
rrae .z^Oła- oactoeWnr, jętkom aeat ILiga, t4ała ma «t«- 
■owfeku niżsfflom nUjatok, niż IPiofefca, zajmująca m>j- 
*c« jSJftseeiste ,W idm  izii'zê izen:ni. tPójniej izmtyw W m -  
*e sobą do Ljg’ *we mit>pa!~'twowe znacaeńw i bętMe 
» * m  iso«r(irw):wa]a w iWI îinlkajcih ,w iPolsfea.W

A watoniec. msadom̂ -wisfisy się na dobre w Lid-ze 
Na.rodów. będą mogły SUmcy oddawać nieobliczalne 
przyshięi siwraKiu sojiMbikoiwi — iRosji boiszewidkh*] 
— m a się roizumieć, kosizteni Polski, .zą jmiująecj aney- 
n ie wygodne aniej-ce imiękzy izo te ra1 gwmaiYsklim a 
boi > ze vta ki cni k o w>a dlen*.

A co .zyska, iwi/^ędnie straci L:g’a Narodów, grly

Premier Grabski u!eg( M socjalistom.
Warsizawa. (AW.) Wczoraj Prezydent Rzeczy­

pospolitej przyjął dymisję ministra Ratajskiego i 
podsekretarza Smólskiego. Wieczorem Prezydent 
na wniosek p. premjera mianował ministrem spraw 
wewnętrznych p. St. Raczkiewdcza, wojewodę wi­
leńskiego, wybitnego znawcę Kresów wscbodnlich. 
Dokument nominacyjny ogłoszono dziś. P. Rataj­
ski wróci na statiowdsko prezydenta miasta Po­
znania, a p. Smólski zaś na ławy Senatu. Na miej­
sce p. Smólskiego będzie miano wany p. Wasilew­
ski, prezes komisji delimitacyjnej.

Warszawa. (Tel. wł.) 15 Inm. W poniedziałek 
Prezydent Rapttej podpisał djTnisje p. Ratajskie­
go i Sanókkiego, tudzież nominaeję p. Raeizkiewd- 
cza. Minister Raczklewice w niedzielę wieczorem

wyjechał do Wilna, <kąd wraca w sobotę i obej­
muje urzędowanie. Minister Ratajski wraca pod 
koniec tygodnia, ażeby w sobotę oddać p. Raez- 
k ie wieżowi .urzędowanie.

W kołach politycznych iiodkreślają. że odpo­
wiedzialność z nominację p. Raczkiewicza spadla 
całkowicie na premjera. Premjer w poszukiwaniu 
równowagi zamianował p. Raczkiewicza, który 
jest reprezentantem raczej kierunków centrowych 
i nie chciałby się narażać żadnej ze stron. Z dru­
giej strony powołanie p. Leona Wasilewskiego^ 
b. redaktora „Przedświtu“ jest wielką koncesją na 
rzecz socjalistów i premjer uczynił to przede- 
wszystkiem dlatego, ażeby zapobiedz ich akcji 
w sprawie strajku rolnego.

Senator Ch. D. czerpie wskazówki od woźnych
ministerialnych.

Tak powiedział premier Grabski.
Warszawa. (Tel. wJ.) 15 bm . Wczoraj w Sena­

cie sen. Ad atman referował budżet Najwyższej Iz­
by Kontrolnej, a następnie kwest je monopolu.

Sen. 8'zarski (Ch. N.) jako referent ministerstwa 
skajbu śtwderdził, że narzekania na ciężary podat 
kowe są objawem powszechnym. U nas mają jesz­
cze ten charakter, że społeczeństwo do roku 1^24 
nie płaciło żadnych podatków. Następnie mówca 
podkreśli! ważność stabilizacji waluty i podniósł 
k wes tję ren inne ra c ji.

l łt) seai. S-za^kim zabrał glos premjer Grabski, 
który na wstępie podkreślił, że dyskusja zarówno 
w Sejmie, jak i w Senacie uwidoczniła głębokie 
zrozumienie sytuacji i spraw skarbowych w spo­
łeczeństwie, dlatego premjer z zupełnym spoko­
jem patrzy w przyszłość, czego nie mógł powie­
dzieć przed pół rokiem. Odpowiedziawszy na pa­
rę kwestji poruszonych przez sen. Szarskiego pre­
mjer przeszedł do sprawy zmniejszenia przez ko­
misję budżetową senatu kwoty przeznaczonej na 
renumeracje dla urzędników* skarbowęrch. Pre­
mjer w bardzo mocnym tonie stanął w o Ilonie 
urzędników skaihowęych domagając się utrzyma­
nia pozycji uchw^ałonej przez ^ ‘jm.

Premjer opisał dokładnie .przeciążenie pracą u- 
rzedników skarbów vch, oraz rezultaty, jakie oaiaw • 7 • *1
dała. Przypomniał, że obciążenie podatkowe w cią 
gu ostatnich 2 lal wwosło 10-kirotnie. powiększa­
jąc ogromnie pracę w ł̂adz skarbowych.

Pracy tej nie ułatwia także fakt, że ustawo­
dawstwo ulega ciągłej zmianie i podatki musi się 
rozkładać na raty. Na jednego inspektora wypa-

REPORMA ROLNA.
Warstzawa. (Tek wh) 1-5 hm. W poniedziałek 

komisja reform rolnych rozpoiiflsęla swe obiady 
nad trze ciem czytaniem ustaw o wykonaniu refoa*- 
my rolnej. W gloeowamu pi^eszły za,sadaiiczo 
pierwsze 4  artj^fcuSy w brzmieniu uchwalonem 
w drugiem erzytaniu. Wnioski zarówno pa*a«w4cy, 
jak i Wyzwolenia o zmianę stylizacji upadły.

SPRAWY WSCHODNIE.
Warsizawa. (Tek wd.) 15 hm. W poniedziałek 

wiecKcwem odbyło się pod przewodnictwom pre- 
fnjera posiedzenie sekcji komitetu politycznego 
<to spraw wschodnich, na kitóiym rozipatrywano 
nmowę państwa z cerkwią prawosławną.

ULGI DLA JADĄCYCH DO UZDROWISK.
Warszawa. (Tek wh) 15 bm. Ulgi kolejowe dla 

zdrojowlisk będą stosowane w ten sposób, że zniż­
ki będą obowiązywały podczas powrotu ze zjdro-

już

Niemcy lanajdą isię ma liście jej członków?
Nie łbajW-iąc, bię yv p?nonocjt>wa, można fstwierd-zić ty ­

le, że w^tąipieaiie Niemiec do Ligi sprowadzi za sobą,
wedle uy^zelfkiegio praiwdojpodob:eń,<tiwa. .za^admtoe

przegiwpoman.ie ,jej cizloaikóiwi, ik/tóoe rz matury rzemy 
mus-i )być (odbiciem ‘obecnego aigrupowania >połHyioz- 
iiego w ś|\v:ecie. Łudzić się już teraz nie sposób. 
..Entenite ciOircbale*4 między Francją a Auiglją istnieje 
raca ej na (papienze, eiiż w irzecizywd<tości. laik. .że 
Francja naprawię może dożyć tylko na JEo]sikę i Oze- 
el)os!;v;iwac[ję. g.lyż Wiochy ccyarlują >\ve stanowisko 
jOir,ty«'>zne wy!ąc7n;e w./eiędauc na whwie dub:o. 

ddiik iwiięę. ;o, c.o zy-ka kd a . >.ia*w-zy i- :c (bogatszą

da 20498 pozycyj wymiarowych. Sumienność po­
datkowa nie stoi w naszym społeczeństwie na 
odpowiednim poziomie i przy ocenie działalności 
władz skarbowych należy się liceyć z tem, że su­
mienność dełdaracyj w  podatku przemysłowym 
i dochodowymi stanowi zoiikomy piocent, że w sa­
mej Waa^zaiwie w stu kilkudziesięciu wypadkach 
stwierdzono prowadzenie podwójnych ksiąg han- 
dlowydi (ocizynviście wr przedsiębiorstwach ży­
dowskich), że ilość wniesionych reklamacyj prze­
wyższa ilość pozycyj wymiarowych, że istnieje 
zorganizowana antj^podahkowa działalność wr nie­
których związkach handlowych i przemysłowych, 
które pi*zez artykuły, odezwy do członków, zwo­
ływanie soecjuhiych zebrań działalność tę upra­
wiają. Za niesłyiciiaaiy wysiłek należy się urzędni­
kom wpiagrodzenie i premjer arie tylko ze stano­
wiska ministra skarbu, ale ze stanowiska premje­
ra wypowiada się kategorycznie za tenii renume- 
racijami, stawiając to jako kwestję zaufania.

Ponieważ lutótępny mójwca sen. Nowodworski 
(Oh. D.) w sposób niewłaściwy zaczął omawiać 
budżetowe p rzepiowad ze nie tej sprawy, premjer 
Grabski uniósł się i odpowiedział ostro p. Nowo­
dworskiemu, że informacje swe czerpie od woź­
nych minister juan skarbu i zabrawszy tekę wy- 
szedł ze sali.

Przypuszczają w kołach poselskich, że spraivra 
ta zostanie jednakże zlikwidowana. W dalszym 
ciągu posiedzeń La wygłosziono kiłka j)frzemówieu 
d:iolmiej'Szej wagi, poezem sen. Buzek zaczął refe­
rować cła-

wykaz zdrojowisk, z których wracający będą mo­
gli korzystać z 66 proc. ulg taryfowych na kolei. 
Ulgi te będą stosowane wobec zdrojowisk odle­
głych ponad 100 km. W ten sposób wszystkie 
zdrojowiska w MałopoLsee są wdąazone do tych 
miejscowości.

ZATARG POLSKO-NIEMIECKI.
Bertin. (BAT.) 15 bm. Pisma berlińskie dono­

szą, że rząd niemiecki wiobee beznadziejnego cha­
rakteru dot ycliczaso wyeh rokow a u ha nd lowyicłi 
z P o M ą  zaproponowa ł rządowi polskiemu zawar­
cie prowizorjum handlowego na następujących 
podstawach: Rząd niemiecki przedłuży import wę­
gla polskiego do Niemiec w ilości 60.000 ton mie­
sięcznie zamiast dotychczasowych 500.000 ton.

W zamian za to rząd niemiecki domagał się za­
wieszenia likwidacji stanu posiadania niemieckie­
go w Polsce, zawieszenia polskich rozporządzeń 
celnych dotyczących towarów niemieckicli.

o fjedsiegio •cztfon^a, /reprctzeiittyącego 60 nnfjioiiów Ijw- 
dzi, ikltórzy śnodk-ową .Eufroipę za-mre îzjaiją  ̂ może być 
izrówTu-oważone istira.lą. ornej spoistości i jednolitość’, 
jaką dotąd w iswym skłaictzle i d‘ziafa-n:u okazuje.

Zlainioi -jednak |3irzyjd«zae do tego, Liga Narodów, 
jako .taka, nie może Niemcom (zabronić przywd.z:aula 
masikł ipofcojOiwej na wojemuie oblicze i. skoro .przy-
rzelkną spełnić -fawiaae iim 'wannrnk:. będzie musiała 
przyjąć id \  do swego 'grana.

-Szlachetny bowiem ideafeta, jak‘m był prezydent 
"Wiflsoai. twórca Ligi. nie brał *w rachubę, że w'dki 
czasem nm.ią przywdziewać owiczą skórę, gdy tak wn 
interes fwskaraje.



dSsr. 2. ! > > • K  !• U ! W K V ’ . Xr. 137.

Na wulkanje chińskim.
GWAŁTY CHIŃSKIE.

Pekin* (PAT). Ze źródeł pólurzędowyeh dono­
szą. że kościół katolicki w Knifeng został spalony. 
Jeden ksiądz. Włoch, został zabity.

Londyn. (1>A T). „Stmday Times" donosi z 
Szanghaju: W Kiaaig-Fu podpalono gmachy kon­
sulatów angielskiego i japońskiego.

Londyn. (AW). Według* ostatnich telegramów z 
Hong-Kongu wiZiburzonv thun rzucił sio na doim*.<D C  v %* >
zamieszkałe przez Anglików i puścił je z dymem. 
Do Kantonu przybyło 3000 wojska chińskiego. 
Cudzoziemcy zorganizowali samoobronę. Dostęp 
do tej dzielnicy bronią zasieki z drutu kolczaste­
go. głębokie rowy strzeleckie, obsadzone gęsto 
przez karabiny maszynowe. Kobiety i dzieci wv-A m ą t *

wieziono do Hong-Kongu. W sobotę rano wybu­
chły walki uliczne.

WALKI W KANTONIE.
Kanton. (PAT.) „United Press". Kanton dostał 

się znów w ręce opozycji. Wojska rządowe, które 
już opanowały miasto, musiały się zmów cofnąć 
pod ochroną kamoniereik. Wszyscy cudzoziemcy 
w 'Cudzoziemskiej dzielnicy zostali zonobilizowani. 
Dzielnicy tej bronią (karabiny maszynowe. Kobie­
ty i dzieci cudzoziemców -zostały po największej 
części wysiane do Hong-Kong.

Szangahj. (PAT). Sytuacja .zostaje bez zmiany. 
Strajk trwa w dalszym ciągu, nie rozciąga się je­
dnakże na dzielnicę koncesyjną francuską.

Nowy projekt ochrony granic Poćskl.
Londyn. (AW). Według doniesień z Genewy w 

sprawie porozumienia między Briandem a Cham­
berlainem co do żądanych przez Francję gwaran­
cji granic wschodnich, Francja zaproponowała, a- 
by pokój tak na wschodnie, jak na zachodzie za­
gwarantowany był umową arbitrażową.

W razie ataku Niemiec ma wystąpić nietyłko 
Francja, lecz cała Liga Narodów. Francja, jako 
ekąponent Ligi Narodów otrzymałaby pełnomoc­
nictwo czuwania, nad wykonaniem umowy arbi­
trażowej na wschodzie.

Framcja otrzymałaby wówczas prawo przemar­
szu wojsk przez Nadrenję. Anglja zaś musiałaby 
wystąpić czynnie, o ile tylko Liga Narodów uzna­
łaby to za stosowne.

OKOŁO (PAKTU GWARANCYJNEGO.
Londyn. (AiW.) (Po nadejściu (odpowiedzi francu­

skiej na propozycje niemieckie do Berlina zo*.staaiic 
ona ogłoswiua irównoc-ześni-e w Brukseli. Rzymie. 
Londynie i Paryżu. Następnie rząd niemiecki po­

twierdzi (odbiór i- izuprop oinuije rozpoczęcie rokowań 
nad paktem gwarancyjnym.

(Wówczas najprawdopodołwiiej zostanie iziwoła/na 
wspólna konferencja, celem ustalenia projektu paktu. 
■Ulianubeirlain ima (powrócić w czwartek i, w tym sa­
mym dniu m>:i się odbyć dyskusja w irzibie gmin, która 
według afiejahiyoh kół będzie aisa jpoi ważnie je-zą dy- 
sku^ją od czasu Traktatu Wersalskiego.

Bruksela. (PAT.) 13 t o .  Rząd wytstos-ował dzisiaj 
do rządu belgiij^klego i angćeklkiego .pisano wyraża­
jące zjgiodę na tekst noty. którą rząd francuski' prze­
słał rządowi Rzeszy w związku z propozycjami (nie­
mieckimi w wprawie pałkftti bezpieczeństwa.

Paryż. (AW.) Wielkie zaniepokojenie wywoMo itu- 
taj (brak odpowiedzi włoskiej ara projekt noty francu­
skiej. W kołach oficjalnych przypuszcza się, że Mm~ 
solini pragnie najpierw mieć w (ręce fzagwa<ranitowa­
nie granicy włoskiej wobec Aaustrji, a później dopie­
ro oświadczy ewentualną swoją gotowość do przystą­
pienia Włoch do paktu gwarancyjnego.

Po klęsce Senatu gdańskiego.
Gdańsk. (AW). Dzienniki gdańskie komentują ob­

szernie (kwestię przesilenia, ; wy wołanego (klęską se­
natu podczas glosowania iza budżetem w. Miasta.

„Danziger „Allg. Zeitiiiiig4* oświadcza, iż nie można 
dopuścić ido niebezpiecznego wniotsku Liberałów, któ- 
ryutnudarja ;\v najwyższym teftopiriai fimko jonowanie 
aparatu (policyjnego i wystawia wolne miasto na naj- 
wiefeze w^trząiśnienia i niebezpieczeństwa.

iSocjahstyczmy „Daorz. Volkssitiimane44 przeciwnie do­
wodzi. że metody rządzenia senatu wtrąciły Gdańsk'  ̂ V ■
w iruitnę gospodarczą i .należy być ^dow olonym  że 
spotkały się one z zasłużoną naganą. Skreślenie ,z e- 
tatu. kdikudffle&ięcću pohojafutów nie zagraża bezpie­
czeństwu (wolnego miasta, ponieważ potieji iw Gdań­
sku jest wszędzie izadużo. Najbliższe dni pokażą, czy 
Gdańsk wretszieie odetchnie, zrzucając haniebną go­
spodarkę nacjonalistów.

„Damz. Neaieste Nachrlohitear’ obawia się, aby .wslkiu 
tek tn iepoimiimienia Wśród stronnictw (inie^zczańiskicih 
nie dosiżło do iifwonzeaia rzą.du pracz lewicę, co (było­
by. zdaniem tego dziennika, niepotwetowaną klęską 
dla Gdańska.

Gdańsik. (AW). „Gazeta Gdańska” omawiając (prze­
silenie w senacie, wyraża r/dziwienie. Łż tak (późmo 
znaleźli się Ludzie, którzy wystąpili przeciwko samo­
bójczej gospodarce senuatiu. Polacy, (którzy pragną (na­
prawdę izgody z Gdańskiem i przyjaznego ws-półży- 
cia <]toko-.gdańdeiego. mniszą powitać a zadowoiłe- 
niein tę pierwszą (zapowiedź .walki liberałów z .nacjo­
nalistycznym isenafem. Im wcześniąj walka ta się ro- 
•zegTa i. ion więjfeizy wyłoni poczyni, ona wśród obec­
nych s.euatiorów, tein lepiej dla Gdańska i dla Gdań­
szczan..

Głos emigracji rosyjskiej o Rosji.
Praga. (PAT.) 14 ban. Poseł Hajn członek partji 

narodowo-demokraty czinej kierowanej przez (Krama­
rza ■wydał specjalny numer, rosyjskiego redagowane­
go przez siebie tygodnika: .^aano^tatnost”.

Numer ten ma być przeciwwagą, wydanego swego 
czasu numeru rosyjskiego „P.rager Presseu. Rosyjski 
numer tygodnika .,.Sa/niostatnost'‘ zamieszcza wyłąicrz- 
nle ajrtyikuly byłych rosyjskich emigrantów, między 
innemi Kautaizowa byłego ministra ‘rosyjskiego rzgdai 
•profwi^oryciznego w roku 1917. następnie prof. JW- 
ciacky;ego i Amiiteatnowa.

Lewe skrzydło rosy^kiej emigracji reprezentowane 
jest przez Buroewa tudzież pisarzy Ar>cybasze-wa. Nie 
nnrowioza i Danczenlkę. .Praiwe skrzydło emigracji

re.jnozentuje Kujwin i Burców. Zamieszczają oni aa- 
lykuły zwracające się stanowczo p.raecirwko u/znaniu 
Rosji sowieckiej przez (Uechosł.o^cję i wzywająct1 
do (Wspólnej walki przeciwko bolsze»wiamowi.

Ctekawemfi są ‘wynurzenia znanego rosyjskiego pi- 
sanza Gzlrikowa. byłego scyjal^owohicjonisty, obec­
nie bezpartyjnego, który ipisze między innemi-: dawna 
inteligencja, wśród '.socjalistów rosyjskich stała na 
tern śitauoiwiksku, że Rosja musi się stać taką jaką so­
bie ją wyobrażali ‘socjaliści lub też, że wogóle nie 
będzie mogła ona egzystować. Obecna generac,ja in- 
teUgeaicji .stoi na tem stanowisku, że mogłaby żyć 
wr Rosji jakąlkolwiekjby ona była. tylko nie w Rosji 
bolszewickiej.

Obchód 900-lecia chrobrowskiego
w Krakowie.

Kraków, 1G ezerwc a .
A]x-1 i inejatywu rzucona tydzień temu przez 

„Gońca Krakowskiego ‘ ’ i „Gońca Wd e ozora ego 
w spaawie otehodu 900-lecia koronacji Bolesła­
wa Chrobrego wydały już ^wój skuitck. Oto na 
skutek naszych artykułów ma ostatniem posiedze­
niu Rady Przybocznej Komisarza Rządowego 
wuriesiona została interpelacja w* tej sprawie, po- 
czem postanowiono urządzić obchód i wybrać 
w tym  celu Komitet.

W ten sposób si>rawa weszła na realne tory. 
Musimy w imieniu opinji publicznej domagać się, 
aby ua-oczysbość przygotowano z możliiwue naj- 
większyim pa^zep^hem, tak, aby odpowiedziała ona 
tradrcijom Krakowa-. Trzeba przy sposobności do­
dać, że wielka rocznica przysięgi pruskiej na. 
Rynku krakowskim minęła tu  bez echa. Możnaiby 
■właśnie dwa te święta 'połączyć, aby nadać im 
tem uroczystszy charakter.

Proponujemy przeto, aby do komitetu zaprosić 
przedstawicieli kół obywatelskich, naukowych i 
wojskowych. Świeżo donoszą nam, że Kuratórjum 
szkolne w Krakowie powzięło szlachetną i chwa­
lebną myśl urządzenia święta chrobrowskiego dla 
młodzieży; należałoby oczywiście akcję Frezy-

djum miasta i Kura tor juan szkoln. jak najściślej 
uzgodnić.

W święto chrobrowskie winna się odbyć mo- 
czysta msza połowa na jednjnn z hfetorycznycli 
placów Krakowa. Pi‘opt>nu;jemy, aby ją urządzić 
tym razem na Rynku krako^wskim przy Sukien­
nicach od sirony ul. Wiślnej i Brackiej, w miej­
scu. gdzie wedle obrazu Matejki książę pruski 
składał hołd kiółowi Zygmuntowi. Po nabożeń­
stwie odbyć się winna defilada wojskowa z całym 
przepychem. Święto chrobrowiskie -jest świętem 
wielkiej myśli mocarstwowej Polski, a myśl ta 
musi mieć swój symbol w airaji.

Prócz tych dwu punktów programu odbyć się 
powinny uroczyste .przedstawienia w teatrach 
i kinach, powszechne -w^iklady w kilkudziesięciu 
punktach miasta (o czem niech pomyśli1 Towarzy­
stwo -Szkoły Ludowej!). Rzucamy wreszcie myśl, 
aby urządzić w dniu święta chrabrowskiego 
w Krakowie masowy wiec społeczeństwa pod po­
mnikiem grunwaddzkim i koło płyty „Nieznanego 
2ołnierzau. Niech święto chrobra wąskie będzie po­
tężną manifestacją Krakowa, niech skupi wszyst­
kich bez względu na partje i stany!

Warszawski „Kurjer Poranny" 
zmienia kierunek polityczny.

f*c)9. Rairfajnity uzyttoł na to wyd«Wnłct|wo swa
wpływy.

Jak donosi jeidmo <z niemieckich pism w Bydgo­
szczy, podobno z kół dobrze ,poloiformowaaiy.ch, gru­
pa finansowa, w której odgrywa dużą rolę poseł 
Korfanty, korzystając z trudności finansowych łewi- 
ioowego organu -w Warszawie wydawnictw „Kurjer 
(Poranny i ,/Plrzegiląd W(ieczK>nnyu, uzyskała na te 
wydawnictwa wpływ polityczny. Wiadomość ta mu­
si obudzić duże zainteresowanie, ze względu na to, 
(że wydawfliictrwo p. Piyzego „Kurjer Poranny4* i 
„Piwgląd- Wieczorny44 odgrywało dotychczas dużą 
rolę w życiu poli tyczu eon Wars^swy, jako radykalne 
pisma lewicowe, cieszące się izaufanńem lewicowych 
kół pitsudczyziny, grupy „Wyziwoltenia*4 Ltd.

Wedle informacji naszego korespondenta war­
szawskiego w ostatnich cizasach ranne i wdeczoime 
wydanie „Kunjera P-oraamego44 i „Przeglądu Wieczór 
aiego44 znalazło się w* dość trudnej sytuacji finanso­
wej, dzięki poważnej zniżce nakładu i poczyta ości. 
Wobec silnej kofnkurencji innych wydawnictw war­
szawski cih, które pozyskały sobie większą ilość zwo 
lenników, wydawnictwa p. Fryzego -znalazły się w 
(krytycznej sytuacji deficytowej, dzięki czemu mo­
gła powrstać możliwość, iż girupa finansowa z p. Kor 
fa.nrtyin na czele postarała się o odpowiedni wpływ 
w tych wydawnictwach, co- oczywiście wpłynąć musi 
na zaniamę 'kierunku politycznego, tak radykalnego 
dotychczas w swych pogilądiach .JCarrjera Poranne­
go4* i ..Przeglądu Wieczornego4:.

 : o : — ——
M IĘDZYNARODOW Y K O NG RES ROLNICZY

W WARSZAWIE.
WiaaJ&ziać̂ â  (Ted. wŁ). Ustalotny ostatecznie pr> 

g:ram Kouga*esu Rohiiczego -w Warszawie obejmuje 
4 dni obrad i przyjęć w Warszawie oraz 3 dni wy­
cieczek . zakończonych spędzeniem jednego dnia w 
Krakowie, względnie na« na ^nspólnej wycieczce s 
Krakowa do Zakopanego.

Zapowiada na pierwszy dzień dnia 21 czerwca — 
uroczyste ^zebranie pilenanue inaaiguracyjine wr sali 
FiilharmJonji Wa.rszńwiskiej oraz posiedzenia inaugu- 
racyjaie ora-z przyjęcie gości z^nanicmych na wy­
ścigach. a wieczorem w mhudeT&tiwńe rolnictwa i 
dóbr państwowych. — Drugi i trzeci dzień (22 i 23 
czerwca) wypełnią prace na posiedzeniach sekcyj- 
nyoli w gmaclm Szkoły Podchorążych, w międzycza­
sie śniadanie i zwiedzanie miasta oca>z bankiet wy­
dany pnzez p. ministra spraw zagranicznych w gma­
chu prezydium Rady Ministrów.

Czwasrty (osta-tni) d-a«ó Kongresu wypełnią: rano 
posiedzenie sekcyjne wt gmachu Sokoły Podchorą­
żych, a popołudniu zebranie pdenjarae, zamykające 
Kongres w gmachu Filharm-oarji, wieózorem zaś ban­
kiet oficjalny Kongresowy. W tym samym dniu wy- 
rus^ą wycieczki po całej Polsce.
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Mieszkania
1— 2 pokojowego z kuchnią 
komfort poszukuję od gospo­

darza za czynszem z góry.
Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca 

Krakowskiego" pod „Komfort"

Z N A K O M IT E

DENS
OO CZYSZCZENIAząeówUABOfWtWYWWWAASt.CHBMJCZfłESR RRC.

W SZĘDZIE DC NABYCIA

M O R I T Z  R I C H T E R
Fituta pMw M M  Liteidm t. i. I.
poleca jako specjalne artykuły z alpaki now ego  
srebra następujące towary, które nie oksydują  
(me czernieją) jak towary niklowe lecz pozostają  
stałe nowe i mimo dobrego gatunku stoją w c e ­

nach konkurencyjnych.
1 ace w różnych wielkościach, serwisy na herbatę, 
kawę i czarną kawę, samowary, lichtarze, serwisy  
do palenia, naczynia do mrożenia wina i wiele  
2824 różnych rzeczy.

ZASTĘPCY POSZUKIWANI --=■

HUMOR
Z „GftANDU“.

— Heuek, czyś ty jtó  zajpŁwsił?
— Nie! — a, ty ?
— Też nie!
—  N o, to  na co czek a m y ?  Ckodźaty!..*
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Specjalny wywiad „Gońca Krakowskiego" z posłem Stanisławem Rymarem.
Kraików, 16 czerwca.

Korzystając z kilkudniowego pobytu pos. St. 
Ryimara w Krakowie współpracownik nasz prze­
rwał mu godzinny południowy odpoczynek i po­
prosił o wywiad w sprawie mającego się otworzyć 
w jesieni Studjum ■Słowiańskiego przy Uniwersy­
tecie Jagiellońskim. Pos. Rymaa* tak zanysze przy­
stępny i uprzejmy dla każdego, nie odmówił i ty m  
razem rozmowy mimo, że mu zabrała wolną chwi­
lę i przystąpił odraz/u do swych w a g .  Jak  wiado­
mo, kilka dni temu zamieściliśmy w naszem pi­
śmie niesłychanie interesujący wywiad „Gońca44 
z prof. Un. Jag. dr. Raz. Nitschem, dyrektorem 
Studjiim Słowiańskiego, cytowany przez całą nie­
mal prasę polską i szereg dzienników zagranicz­
nych. Prof. Nitsch zwrócił naszemu współpraco­
wnikowi uwagę, że główną ‘zasługę około ^ w o ła ­
nia do życia Studjum ponosi pos. St. Pomiar, nie- 
zmoidowaoy rzecznik spraw szkolnictwa wyżs-ze- 
go na terenie sejmowym, a także w samym — 
Rządzie. Oczywiście o ile informacje użyczone 
nam przez prof. Nitscha dotyczyły głównie we­
wnętrznej strony organizacji Studjum i jego zna­
czenia w  życiu naukowem, o tyle pos. Rymar z na 
tuTy rzeczy traktow ał sprawę z pamktu widze­
nia momentów polkycmych; nie trzeba chyba 
mówić, że jako twórca i rzecznik tej sprawy, głos 
jego ma bodaj najbardziej autorytatyw ną donio­
słość.

— W związku z likwidacją rożnych {komite­
tów czy rządów — rozpoczął pos. Rym ar — u- 
kraińskich, białoruskich itp. na terenie Austrji, 
Czechosłowacji i Niemiec, wytwarza się dla Pol­
ski w świecie nowa sytuacja. Polska okazała się 
trwalszą aniżeli sądzili nasi sąsiedzi; przetrzyma­
ła ciężkie czasy, a dziś konstatujemy wszyscy 
upadek wszystkich odśrodkowych dążeń wśród 
mniejszości zamieszkujących Polskę. Zakończe­
nie tego okresu likwidacyjnego winno się logicz­
nie związać z rozpoczęciem przez Polskę polityki 
aktywnej na tereaiie międzjmalodowym, a w  pier- 
szym rzędzie na terenie słowiańs-zczy^ny.

Polska mało zaia d mało iszaamje sąsiednie, w o- 
czach aiaszych mniejsze od nas, narody słowiań­
skie. Różne występy Kramarza czy slowianofilów 
rosyjskich odsuwały nas od tego ruchu, zniechę­
cały. a znaczną część społeczeństwa nawet prze­
ciwstawiały temu ruchowi. Gzas ©mienić te na­
stroje! Jesteśmy diziś obok zawichrzoinej pewno 
na długo Rosji największym narodem w Słowian- 
szczyźmie. Musi Sło wiańszcszyzna znać nas, mu­
simy i my zaiać -Słowiańszczyznę. Nie dla senty- 
memitu! Łączność gospodarcza, wielkie cele poli­
tyczne. zwłaszcza w przeciwstawieniu się wojują­
cemu germauizmowi. roz/wój tak  bardzo Zbliżo­
nych talentów i zdolności — wszystko to są rze­
czy realne i cele realne.

Otóż właśnie celem • ••wzajemnego poznania się 
na polu kulturalmem służyć ma Studjum 'Słowiań­
skie. Jego celem pierwszym musi być stworze­
nie ogniska wiedzy i kultury słowiańskiej dla nas 
dla młodizieży polskiej. Ściągnięcie młodzieży in­
nych narodów' słowiańskich to cel drugi, dalszy. 
Jeśli Studjum nasze postawimy wysoko, a jestem 
pewny, że obecne kierownictwo stać na to w peł­
ni, to ten  drugi cel przyjdzie sam z siebie.

— A ifarstytut Ruski? — zagadnąłem. — W ja­
kim stoi on związku ze Studjum?

— Instytut, przez innych w dziennikach nazy­
wany uniwersytetem ruskim, ma ze Studjum Sło­
wiański eni bardzo niewiele wspólnego. Instytut 
Ruski ma dać młodzieży niskiej wiedzę uniwer­
sytecką narazi e humanistyczną w jej ojczystym

języku. Gzy do tego Instytutu jednak dojdzie, 
czy jest wogóle potrzebny — to zupełnie inna 
rzecz. Teoretycznie można dochodzić do różaiych 
wniosków. 1P0 Mitycznie wygląda rzecz w ten spo­
sób, że Rząd polski pragnąc zhfcwidować kred en- 
tę ruską poczynił kroki celem zorganizowania • o- 
sobaiego studjum ruskiego o charaktea-ze wydzia­
łu humanistycznego uniwersytetu i to z siedzibą 
wr Krakowie. x

Rokowania o obsadzenie katedr w tym Instytu­
cie nie doprowadziły do rezultatu. Dwaj kandy­
daci, a to paof. Studziński obejmuje katedrę po 
śp. prof. Tretiaku w Uniwersytecie Jagielloń­
skim, dragi prof. Smal-iSłocfei idzie na Uniwersy­
tet Warszawski. Młodzież ruska zaprzestała 'boj­
kotu polskich uniwersytetów, uchwaliła zwinąć 
niby tajne uczelnie, znieść bojkot towarzyski ko­
legów7-, uczęszczających na  polskie uniwersytety, 
słowem sama zlikwidowała irredentę. Rząd polski 
nie cofnął zobowiązań, ale niema też powodu do 
przyśpieszania organizacji Instytutu. Nie wiado­
mo więc, czy w tych warunkach powstanie w tym 
lub przyszłym roku ten Instytut. Należy przy- 
tem jeszcze dodać, że Studjum Słowiańskie jest 
cząstką Uniwersytetu krakowskiego, gdy Insty­
tut ruski miał być organizacją zupełnie samo­
dzielną.

— A jak ,się Patr Poseł zapatruje na sprawę In­
stytutu ruskiego?

— Mojem zdaniem ustawy językowe, a w szcize 
gólności szkolne przekreślić powinny myśl zało­
żenia osobnego Instytutu ruskiego. Natomiast nie 
powinno być przeszkód do kreowania przy po­
szczególnych uniwersyteckich katedr^także i z ru­
skim językiem nauczania.

— Wracając zaś do Studjum Słowiańskiego, 
jak się przedstawia sprawca sufosydjów dla 'Stu­
djum, o czem Pan Poseł jako referent oświatowy 
budżetu wie najlepiej?

— W budżecie przeprowadzałem sumę 150 tys. 
zł. na koszta organizacyjne Studjum Słowiańskie­
go. Z kwoty te j użyć 'będzie można część pienię­
dzy także na stypendja dla uczonych i młodzieży 
obcych narodowości, których ściągnąć zechcemy 
do Polski — oraz na zoiganizowanie czegoś w ro­
dzaju domu akademickiego dla cudzoziemców7. 
Gdyby ta  simna okaizała się za małą można ją bę­
dzie bez żadnych trudności podwoić.

Na. tern zakończyliśmy rozmowę, z pos. Ryma­
rem, dziękując mu za okazaną uprzejmość i ży­
czliwość. (K.)

Wiadomości
telegraficzne.

GEN. SEECKT AMABASADORBM W LONDY­
NIE. ,,N. W. Tagfolatt44 donosi z Redina jakoby ge­
nerał Seeckt po ustąpieniu z dotychczasowego stano­
wiska miał objąć stanowisko ambasadora niemieckie­
go w Londynie.

REWIZJ W KASIE CHORYCH. Okręgowy Urząd 
Ubezpieczeń w Warszawie delegował -zastępcę dy­
rektora Urzędu p. K. Dagtnama dla przeprowadzenia 
szczegółowej rewizji Kasy chorych m. 'Łodzi .przy 
współudziale iuisttrart.orów^eczoznawicó^y Okręgowe­
go Związku Kas ^chorych w Łodzi. Wyniiki rewizji m -  
staaią podane w swioim czasie do wiadomości publi- 
czinej. i

PROPAGANDA POLSKA WE FRANGU. Ostatni 
numer tygodnika :A ‘•Europę Nouvedlew, poświęcony zo 
stał całkowicie Polsce. Znajdują się taan artykuły 
premjera Grabskiego, ministrów: Sikorskiego, Skrzyń 
>kiego, Janickiego. Sokala, marszałka Rataja. Posłów 
Kodeki ego. \Y. erzfoioMeg-o, Thugiutta. radcy emigra­
cyjnego przy ambasadzie polskiej 'Sokołowiskiego, 
b3rłego ministra Biedronia. Niuane r ten uzupełnia 
■tekst układu politycznego fraarcuśko-piolsMego oraz 
trakt atu arbrtmżo wygo pokko-czedraslowaekiego. 
Treść iruaneru jest omawiana- żywo i bardzo życzli­
wie przez- całą dzi.dejszą prasę poranną.

PERTRAKTACJE CZECHOSŁOWACKIE. W naj­
bliższych dniach rozpoczną się pomiędzy delegatami 
irządu czechosłowa.dfciego i polskiego szcze-gńłowe per 
traiktaeje w7 izjwńązkiu z rozpo rządz en i ern rządu polskie 
go z iduia 19 maja for. o podwyżce taryfy celnej w  
Polsce.

WYPADEK MIN. SOKALA. Jadący iz wielką. szyb 
kością autobus aniędizynarodowego baura pracy, zde­
rzył się omegdaj popołudniu z dorożką samochodową, 
iw której znajdował się ipolski minister pracy, p. So­
kal z żoaią. iMiniister wys-zedł bez szwanku, natomiast 
p. SokałowTa .-sostaiła zraniona rw t wara odłamkami 
szkła a ona złamana noce.w k

KRASSIN POJECHAŁ DO MOSKWY. Krassiai od­
jechał onegdaj do Moskwy, gdzie pozostanie przez 
2—3 tygodni.

DEMONSTRACJA EUROPEJSKA PRZECIWKO 
BOLSZEWIKOM. ,.Ekspress Poranny^ donosi jz Talli­
na. że na ^codach estońskich na Bałtyku pojawić się 
mają nietylko eskadry angielska, jDolska, diuiiisika,
szwedzka i norweska, ale także włoska i francuska./
Ta imponująca demonstracja niepoikoi prasę sowiec­
ką, która, domaga się oeUwdadz zabezpieczenia Kron- 
s-tadu i Petersburga.

PAINLEYE JEST JUŻ W PARYŻU. Painlewe po­
wrócił dziś do Parj^ża. Painlewe wyraził się woibeic 
prasy bardzo optymi-dycznie o sytuacji na francie 
marokańskim.

OPOZYCJA WŁOSKA WRACA DO IZiBY. Koaiń-
tet- /wykonawczy opazj^cji aiwentyiiskiej ośwdadczył 
się -za powrotem do i-z-by. Uchwała ta będzie pnzedło- 
żona fraikcjom parlaanentarnyin do zatwierdzenia.

PRZESLLENIE BELGIJSKIE. Król przyjął jedno­
cześnie Yanderve]deg-o i- Massoaa. Jak  .się zdaje kirół 
pragnąłby, aby przywódcy stroainictw stworzyli tym­
czasowy gabinet -z udziałem trzech głównych ugrupo­
wań parlaan entarmyeh.

OBAWY LILIPUTÓW. Prasa gdańska zareagowa­
ła bardizo -żywo na wiadomość o możliwości wo.jny 
gosjpodatrezej andędzy Niemcami a Polską, Ewentual­
ność zatargu gospod. zaniepokioiła koła gospod. wol­
nego miasta, które są zdania, że ten stan rzeczy po­
ciągnie za sobą ciężkie następstwa dła życia gospo­
darczego Gdaiiska, który przeżywa ostry kryzys.

STARCIE Z KOMiUNIST AMI. iW Loaidynae doszło 
do starcia między komunistami iw liczbie około 3000 
a policją. Jest wielu rannych. Areszt o wiano 6 osób.

NOWA RUOHAWKA ANTYBOLSZEWICKA.
•Dziennik .,Yitorul“ donosi z Krymu, że wybuchło 
tam .powitanie antybolszewucJkiie. Ludność stanęła po 
stronie powstańców7. Mag^zyniy 'broań i aimunicji anmji 
czerwonej na Krymie ©ostały podobno wysadzone iw 
powietrze.

POSEŁ NGR WEGSKI W GDAŃSKU. P. Prezydent 
Rzeczyipospolitej w  porozumieniu z seaiatem w. (m. 
Gdaiiska w dniu 20 ma ja. rb. udzielił exeqiuaitiU!r p. 
Einarow'! Niels-onomii, konsuiiowi honorowemu Not- 
wragjii, na obszarze fw. m. GdaYiska «z siedzibą w Gdań­
sku.

Pamiętajcie o inwalidach!

ALEKSANDER 1 RZASK A.

Czerwony błazen
POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY.

46)
Ponieważ pan inspiojeaut w czasie śledztwa dwu 

krotnie rozminął się z prawdą, wziąłem go więc 
pod baczniejszą obsenrację. Po upływie dwu dni 
ajenci polkyjaii donieśli mi, że inspicjent jest no­
torycznym pijakiem, że stale ucjzęszoza do szyn­
ków ni Jordania na Starem Mieście, gdzie znany 
jest pod pseudonimem „Otello44. W nocy raizem z 
dwoma ajentami policji udałem się do sijuiko-wm, 
równocześnie wisz^stkie wyjścia kazałem policji 
zamknąć. Inspicjent Gładysz około godziny dru­
giej ̂ nad ranem, zupełnie  ̂lńjany, pokłócił się ze 
swnoim towarzyszem, też człowiekiem z pod ciem- 
nej gwiaizdy i wszczął z nim bójkę. Widziałem 
w tej spelunce, jak wszyscy zebrani tam apasze 
cofali się z przerażeniem pi^zed Gładyszem. Słynął 
on w tej szalikoaYin-i, jako awanturnik, obdarzony 
niespospolitą siłą. Awanturnika kazałem bezzwło­
cznie aresztować, a z nim równocześnie wszwst-, i
kich kelnerów, dziewczęta i właściciela knajpy. 
Połów bvł obfitw i nieoczekiwane rezultaty przy- 
niósł dla śledztwa. W czasie rewizji w szynkowui 
znaleźliśmy w bufecie złoty zegaiek z dewizką i 
monogramem K. M. i kilka zagranicznych papie­
rów wartościowych. Właściciel szwukowni wyją- ̂ O »/ V

śnił, że zegarek i papiery zastawił u niego za 
kwotę 500 złotych Gładysz i miał je w ciągu ty­
godnia wykupić. Zaraz rano wysłałem ajenta poli­
cji z zegarkiem do pani Mertingerowej, a z papie­
rami w a r t o ścio wemi do prokimenta banku „Mer- 
tinger i Sp.44. Za godzinę miałem odpowiedź, która 
nie była dla mnie niespodzianką. W księgach ban­
kowych stwierdzono, że papiery wartościowe byty 
własnością szefa, a pani Merthigerowa oświadczy­
ła, że zegarek był własnością męża, co stwierdza 
monogram K. M. — Karol Mertinger.

Inspicjent Gładysz w czasie pierwszego prze­
słuchania odmómdł mi wszelkich wyjaśnień. B yi 
tak zaskoczony nagTomadzoaiemd przezemaiie do­
wodami jego wiaiy, że uważał milczenie za naj- 
skiiteczailiejszą broń. Ja  osobiście dążjdem do te­
go, by Gładysz sam przyzua-ł się do m nv. W krót­
ce i ten eksperyment mi dopisał. Oddałem aresz- 
tanta lekarzowi więziennemu dla zbadania. I co 
kię okazało? Otóż lekarz odkrj^ł na głowie Gła- 
clysza silnie zabliźnioną ranę, pocliodzącą od ude­
rzenia jakiemś lepem narzędziem, możliwie, że 
nogą od ka-zesła.

Mając już wszystkie nitki w ręku, kazałem z 
więzienia śledczego przyprowadzić Gładysza. W 
drodze perswazji, przemawiania mu do rozsądku, 
doprowadziłem do tegc, że Gładysz rozpłakał się 
i przyzna! otwrarcie, że Mertin-gera zamordował.

Niezwykle jednak ciekawe są motjwyy zbrodni. 
Niech panowie łaskawie uważnie słuchają, ja od­

czytam protokół zeznań Gładysza, na dnie ich le-v i */ /
ży bardzo, bardzo ciekawa i smutna historja...

Łubieński zagdfjbił się w phk akt, szybkio za­
czął je kartkować i po chwili wyciągnął duży ar­
kusz papieni, cały zapisany drobnem, kaligraficz- 
nem pismem. Gliński i Borowicz pochylili się bli­
żej ku Łubieńskiemu, by leą>iej usłyszeć treść ze­
znań Gładysza.%/

Łubieński czytał:*•
— Tak. przyznaję, zamoidowałem Karola Mer- 

tingera; zitoodni tej nie dopuściłem się jednak wy 
łączone z chęci rabunku. Mordując, chciałem po­
mścić na nim wszystkie nieszczęścia, jakie do­
tknęły mnie w życiu. Mertimger zniszczej moje 
szczęście, Mertinger uczulił ze mnie wykolejeńca, 
nałogowego pijaka, wreszcie mordercę. Człowiek 
ten wplótł się w moje życie, jak jakaś nieszczę­
sna nić.

Zamordowałem, ale ani przez chwilę nie czu­
łem i nie czuję się winny. Owtszem, mordując, 
miałem w ażenie, że wymierzam tylko sobie spra­
wiedliwość, jakiej ani żaden sąd, ani życie dać mi 
nie mogły.

Było to przed laty dwudziestu. Byłem jednym 
z najlepszych i najzdolniejszym akroibatów, o wy­
stęp którego dobijały się wszystkie teatrzyki roz­
maitości. Zarobiłem wówczas dużo pieniędzy i 
ani grosza z nich nie wydałem na wradkę. Te do­
bre irioje czasy pamięta doskonale obecny dyrek­
tor „Złotego P taka44, p. Metzner. (C. j .  n .).
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16
Wtorek

Dziś 16 Benona bp. Justyn 
jutro 17 Adolfa b , Man

Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w. I

to : :©
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

iWitioirefc: ,jSikąpiie>o“ (o-statm w ystęp  L. iSólykdego).
Środa: „Wiedie hałasu o -mch.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".
iWitoire/k: ,Na-j(piękuieijr3za z kobiet".
Środa: „Ńajpiękuiiejs/za % ko-biet".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Wtorcik: „AmitJoinja".
śr© da: !r Antom ja “.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Ślady na śniegu"; dramat ero tyczmy w 8 

aktach.
PROMIEŃ: „Błyskawiczny upiór; w roli głównej Jon- 

cy Hines.
REDUTA: „Cienie nocy"; dramat pełen sensacji i pirzy 

gódt — oraz ^Kawaler dworu królowej Elżbiety"; seusa- 
cyjna hiistioirja dworska, w roM królowej Elżbiety: Sara 
Rermbardt. Raizem 12 aktów pirogiraami!

SZTUKA: „Kobieta o cateręch twarzach"; dram at w 7 
aktach. ! oni a-d to : „Marzenie łysej głowy"; koimedja, ora*z 
II część „Z ptakami do Afryki bez paszportu" w 2 ak­
ta cli. Pirog-oani dwjugod zfolny.

(UCIECHA: „Quo Vadis? Najnowisłze opracowanie we­
dług arcydzieła Henryka Sienkiewicza. Po raz pie-rwsizy 
2 seaje. iCalość w jednymi progTaimiie.

WANDA: „Jego ostatni flirt"; draaroat w 6 aktach.
WARSZAWA: „HaroM Lloyd"; kosmedja, jw* 7 aktach 

„Nowoctzesny Don-Kiehot. Gruby szef i cienki subjekt".
 i o i - -

Rałaf BiiajSton, zmarł 13 ozeirwca, m \ .1848. Pogrzeb od­
był się 15 ban.

Z Rychlickich Stanisława Gołębiowska, wdowa po oby 
waiteliu zaeamkiajij, zmarła 13 ezenwtca w 79 -roku życia. 
Pogrzeb odbył $ię 15 bm.

Andirzej Hecako^ majster <sfolarrski, zamarł 14 ozeirwca 
w 60 roku życia. Pogrzeb dtoiś 16 czerwca o godzinie 
5 po]>oł. z kaplicy cmentarnej.

--------- O O  o -----------

D y ż u r y  a p t e k .
dnia 16 czerwca:

Apteka pod Kjoroną, Rynek 22. - -  Apteka pod Gwia­
zdą, Fk>r]a ńska 15. — Apteka pod Opatrznością. Kar­
melicka 23. — Apteka, Warszawska 39. — Apteka pod 
Aniołem, DietLowśka 76.

 © : :  o --------
Rozkład pociągów osobowych

przychodzących i odchodzących ze stacji krakowskiej 
W ażny od 1 czerwca 1925

|  Czas Odjazd do Czas Przyjazd z1
2-20 iLwowa 0*22 Lwowa
2 5 0 Krynicy 5*30 Krynicy Przemyśla
6 3 5 Lwowa 5*40 Zakopanego
7*50 Lwowa 6*30 Tarnowa

11*05 Krynicy i Zagórza 6*43 Lwowa
11*45 Lwowa 6 50 N. Sącza
13*15 Lwowa 722 Wieliczki
15*25 Przemyśla i Lwowa 7*40 Lublina
16*25 Tarnowa 747 Oświęcimia
19*20 Bochni 8*15 Niepołomic'
20*05 Lublina 9*46 Lwowa
20 50 Lwowa 12 20 Wieliczki
22*25 Krynicy i Stryja 12 30 Kocmyrzowa
23*20 fcwowa 13 40 Lwowa

2*35 Zakopanego 1 Rabki 15 05 Zakopanego Sącza
7*30 Zakopanego 15 45 Krynicy i Zagórza
8*50 N. Sącza 16*15 Lwowa

13*30 Zakopanego Sącza 17*00 Niepołomic
19*30 N. Sącza 17 25 Lwowa
23*35 Zakopanego 1835 Tarnowa

0*30 Warszawy 1845 W ielczki
f 8*50 Katowic 20 20 N. Sącza

1 9  00 Gdańska 20 50 Przemyśla
22*20 Poznania 21-00 Zakopanego

0*50 Piotrowic 21 48 Lwowa
4*20 Piotrowic 2 3 3 0 Zakopanego 1 Rabki
712 Piotrowic 23 4 7 Krynicy |

10 20 Żywca 1*48 Piotrowic
14*20 Piotrowic 2*08 Warszawy
17*55 Cieszyna 5 06 Lodzi i Poznania
21*15 Dziedzic 5*58 Poznania
410 Niepołomic 6 1 5 Warszawy
8 20 Wieliczki 7*20 Dziedzic

13*40 Kocmyrzowa 8*15 Warszawy
13*50 Wieliczki 8 30 Warszawy
1410 Oświęcimia 9 15 Piotrowic
1430 Niepołom ic 10*05 Gdańska
20*20 Wieliczki 10 40 Cieszyna
8*45 Warszawy 12*50 Katowic

1 4 1 0 Warszawy 15*15 Piotrowic
, 19*30 Warszawy 16 05 Katowic

23*66 Warszawy 16*43 Warszawy
1915 Warszawy Wschód 19*10 Piotrowic
21*45 Lodzi Kaliskiej 20*37 Poznania
7*00 Katowic 22*10 Katowic

10 05 Poznania 22 50 z.ywca
13*30 Katowic 23*05 Warszawy

I 1615 Trzebini
Tłusty druk oznacza poc.ogl pospieszne.

 o o o ---------
Przyjechali do Krakowa.

w dniu 15 czerwicą:
Grand Hotel: Stanisław Komorowski — Bojanów; Mar*

Płyta „Nieznanego Żołnierza" w Krakowie.
Kraków, 10 czerw-ca.

W tydzień zaledwie po naszym aipahi, rzuco­
nym do społeczeństwa krakowskiego, aby ufun­
dować płytę „Nieznanego Żołnierza" — nieznani 
ofiarodawcy złożyli w niedzielę płytę białą na pla­
cu Matejki pomiędzy Barbakanem a pomnikiem 
gmnwaldizMm, Kraków został zaalarmowany tą 
wiadomością. Od ram tłoczyły się tłumy około 
złożonego! kamieriia, na którym widnieje napis: 
„Nieznanemu Źołmemziaiwi Poatóemu poległemu 
za Ojczyznę". Starzy i dzieci, z odkrytemi głowa­
mi w głębokiej ciszy 3 powadze stali skupieni wo­
kół płyty nieznanego Bohatera.

O godz. 12 w poi. odbyła się imponująca mani­
festacja około płyty „Nieznanego Żołnierza". 
Przybyła orkiesltra policyjna. Do wielotysięcznego 
tłumu przemówiło kilku mówców, z których na 
pierwsze miejsce wybiły się przemówienia r. 0- 
strówsfciegG, dila Klimeckiego, oraz przedstawi­
ciela „Miejscowego Komitetu Akademickiego" p. 
J. Łobodycza (ML Wszechpolska), którzy w pory- 
wającem i świetaem przemówieniu oddał hołd 
„Nieznanemu Żołnierzowi". Po każdej mowie orikie 
stra odegrała hymn państwowy.

Przy płycie pełniła straż warta honorowa żoł­
nierzy.

❖
W związku z niedzielną m anifestacją, która n a­

leżała do jednych z najpiękniejszych chwil K ra­
kowa. musimy z żalem podnieść brak wszelkiego 
zainteresow ania się ze strony społeczeństwa pły­
tą „Nieznanego Żołnierza" świeżo złożoną. W  c ią ­
gu dwu claii prócz wieńca od młodzieży akadem . 
i trzech innych wieńców nie złożono ani złamane-u
go kw iatu na płycie, dając w ten sposób brak ob­
jawów wszelkiej czci i hołdu.

Bviobv bardzo wskaż a nem. aby młodzież szkol-• «  ̂ v
na pospieszyła wspólnie z nauczycielstwem  i zło­
żyła doraźny hołd symbolowi „Nieznanego Żoł­
nierza'’. Zapewne władze szkolne o tern .pomyślą.

* * *
Z pełną satysfakcją podkreślić musimy, że 

zrealizowanie idei .płyty „Nieznanego Żohiierzau 
w Krakowie dokonało się bezpośrednio osta­
tnim apelu ..Gońca Krakow skiego" i ..Gońca 
W ieczornego4*. Niech miejsce, gdzie p ły tę  złożono 
stanie się po wiecznie czasy świętem miejscem pol­
skich pielgrzymek! Niech tam  duch polski nabie­
ra siły i mocy do pracy i walki dla m ocarstw o­
wej Polski! * * *

Po .mieście krążą pogłoski, że płytę „Nieznanego 
Żołnierza41 ufumudo-wał ,pos. Marian Dąbrowski.

s|i 5*:

iDziś rano złożyła na. płycie „Nieznanego Żołnierza'* 
wieniec redakcja „Gońca Krakowskiego".

Podniosła uroczystość T .  S. L  w Krakowie.
Kraków, 16 czerwca.

Akademickie Kolo TSiL. byto przed wojną szkolą 
życia, społecznego, z której wyszła wielka ilość wy­
bitnych polityków, pracowników społecznych i oświa 
towych, którzy w tej instytucji stawiali pierwsze 
kroki.

Obecnie Kolo Alkademickie TSL. nawiązując do 
dawnej tradycji, rozwija energiczną działalność «ia 
polu oświatowcem. W niedzielę dnia 14 1mi. odbyła- 
się stkromna uroczystość 25-iecia istnienia tej nie­
słychanie pożytecznej instytucji. Po -lmbożeństwie 
.odprawionym w kościele śwr. Aamy, na którym kaza 
nie wygłosiłtks. prefekt Kiuzuowiez, zebrali się człon 
ko wie Kola i zapx>s!zeni goście w* Auli uniwersyte­
ckiej. •

Na. uroczystość przybyli pp.: wojewoda Kowal i- 
kowiski, komeuidant obozu warownego w Krakowie 
piiilk. sztabiu Augustyn, poseł St. Rymań*, profesoro­
wie Uniwersytetu dr Kutrzeba kurator Koła, b. mi­
nister dr Kumaniccki, dr Zoll i dr Ciechanowski, ks. 
Kuznowież, ks. Turnera i liczne delegacje Kól Akad.

Dwudziestolecie Akad. Koła T. S. L.
Zebranie zagaił b. minister Kumanie cki, który objął 
pr zewod n iot wo.

iSze-reg }3a<zemówień reprezentacyjnych rozpoczął 
prof. Kutrzeba imieniem Senatu Akademickiego, a 
zakończył poseł Rymar imieniem dawnych członków* 
Akad. Kola TiSL. Następnie .wygłosił referat przewo 
dniCzący Akad. Koła TfSL. Krymski pt. „Młodzież u- 
niwersytedka w pracy oświatowej" 1 dr Mikulski re­
ferat pt. ^Młodzież szkół średnich a praca ś w ia to ­
wa u

(Szereg rezolucyj -zwracających się d o . (Społeczeń­
stwa i władz uchwalili zebrani przez aklamację. Re­
zolucje te zmierzają do- wytępienia analfabetyzmu 
drogą ścisłego przestrzegania przymusu sizkolnego, 
do zorganizowania bibljotek gminnych z funduszów 
.samorządowcyeh, do gorliwego* popierania akcji budO' 
wry Domów Ludowych, jako najpotężniejszego czyn­
nika w *valce z karczmą.

A k a d e m ic k ie  Koło TlSIL. wydało z okazji 25-1 ecia 
sympatyczną „Jednodniówkę", dającą przegląd pra­
cy Akad. Kola TSL.

Dwa wielkie włamania kasowe.
Kra|ków, 16 czerwca.

Kronika policyjna zanotowała w ostatniej dobie 
dwtai wypadki wtaimątiŁa sfię zia)w|o)ilort¥jych ztoflzdep- 
toaisnlajnzy dio łkais oigniQ|1tr(ŵ ly>oh.

I tak w nocy z 12 ma 13 ban. wlłamało się do bdiira 
młyna na Wiiieczystem dwu s.pecjalistów ‘karowycli, 
którzy usiłowali alofzhić kąsę oguiioftmwfaiłą, zajwietra- 
jącą wiiek)[ty«£ąozną kwio(tę, przygotowaną do wypła 
ty  robotnikom*. Praca opryisizków poszła jednak na 
marne, gdyż spłoszecnii przecz nocnych stróżów zdo­

łali z tnu&em zbiec, pozostawiając jednak ślady po 
l sobie. Póliiicija zarządziła pościg zia włamywaczami. 

W drugim jedna-k wypadku złodzieje obło wili się 
dobrze. Oto ubiegłej nocy włajmaiM się niewyśledzeni 
jesizCze sprawcy dio zakładów przemysłowych bar. 
J a m  Gotaa, mr Bieżanowie i uóotz;bi|wiazy kasę żelazną 
/w bojurEe diUoiżdtżainniL, okradli z niej znajdującą się 
•tam całą gotówkę w kwiojdie 300 zł. Reszta pienię­
dzy 'znajdowała się na szczęście w innej łka.sie. Za 
(zbiegłymi złoczyńcami zarządzono pościg.

Trup chłopca w koszu
znaleziony w pociągu w Krakowie.

Gnegdaj znajaizł robotnik kolćjowy, (Firauioiszek 
Nowaik, w czasie przesizukiwania pociągu zakopiań­
skiego na stacji w Krakowie pod ła(wką jednego z 
tojalgomów kjofsizyk ze awSotoiml

ceł a GoiTulKomdcz — Warszawa; Prez. Józief Neuman — 
Lwów; Wiicejpr. Filip Schleieher — Lwów; Firitz Probat 
— Berno szw.; Franeis&ek Lislecjki — Poznań; Bolesław 
Lewicki — Lhvióhv; Zaiiza/ima Łozińska — Warszawa; Ju- 
Ijtusz 8łka.rbek Kauisze^Tski — Czeladź; Zygnnunit Medyń­
ski — CKern-LcłióhY!: Marjaai Skorupski — Koirzy duże.

Hotel Saski: Jan Wiktor Krzesiwo. — Raba Wyżna; 
Tadeusz Gllszewslki — Rzeszów; Kazionientz Osi,owsiki — 
Sosuoiwice: Wiktor Jędrzejowski — Warszawa; Edlward 
Sz^maikiki. — .Warszawa; Kazimierz IDizćaniotit — Giebuł­
tów; Piotr Tunridajslki — Gorlice; Stefan Kuczyński — 
Kraików; Helena Mieciio^ttka — Żakrzewko; Mar ja. Ró- 
decka — Rćwmio-; Jan Witityc-h — Warszawa; Zygmunt 
Dziaaiott ■— Giebułtów; .Helena. Róż\xka — Gpatków.

  o o o --------
^GONIEC ZDROJGiWY" witany zawsze z takiem 

'zaimteresoiwaniem w uzdii^wiislkaich naszycJi — poja­
wiać się będzie ;co tygodnia jako letni dodatek do 
„Gońca Krakowskiego". W numerze najbliższym o- 
prócz szeregru kiorespondencji i wia.dioauości ze zdiro- 
jowibk damy ciekawy airt.yknł dira J. Wectreiciha o 
fejleto-uie „Z dziejów Teatru w Zakopanem".

ZE SFER DiUCHOiWIEŃSTWA. Z krakowskiego 
Konwentu Braci (Miłosierdzia (-Bonifratrów) informu­
ją -nas:

Między 8 a 12 bm. odbyły się *\v tutejszym Kon- 
weancie metrop-olitaiłbym wybory pod przewodni­
ctwem generała zakonu, O. Rafała Meyera i dały wy 
nik następujący: Prowincjałem Prowincji polskiej za­
konu 'został O, EJjuts.z Uhnaniii, clefinitoirami — I. O. 
Kajetan Mu.tyseik, II. O. Bruno; Sizymała, III. O. Bogu­
mił Lewandowski, IV. O. Rajmund Pilot. Przeorami 
'zaś wybrano -— dla Konwentu w Kratko wie O. Ka- 
je tana Ma tyska, dotychczasowego przeora, dla Koo-

chtojpczyka.
Tirup d-ziedka za.wimięty byt w pieluszki. Jak  stwier 

dzono. koiszyk ten zmagdoiwiał się już w wiagofrite na 
ŝ aicjd w Zakojpamean. Daksize śledztwo w toku.

w en tu w Zebrzydowicach O. Sarkandra Piątka, dla 
Jyonwentu w Cieszynie O. Jacka. Misiaka, dotychcza 
nowego ]^rd!\viii'cjała, dła Konwentu -w Bogucicach 
D. Błażeja Szafarza, dia. Kotniwentu w Maryisinie O. 
.Franciszka. Wyciska. lObowiązki magistra nowieju- 
s;zó\v powierzono O. O&waJdowi Ratajczaków**!.

•Wybrani będą piastowali swe godności przełz j>rze- 
.eiąg lat trzech, a wdęc d-0* czerwca- 1928 roku.

RADIUM W KRAKOWIE. Byliśmy onegdaj ucze­
stnikami doniosłego dla kraju zdarzenia. W obecno­
ści reprezentantów prasy dokonano otwarcia prze­
syłki pocztowej, zawierającej gram radiuim. Cenny 
teoi pierwiastek ‘zsnajdaije się w małych naczyńkach 
•szklanych, jako- szczypta brunatnego* pros*zku, pokry 
walącego weiwinętrzną ścianę nacżyńka.

iNa-czyiilka szklane (przechowywane są w puszkach 
metalowych. Polska może obecnie .poszczycić się 
tern., że po- Francji, posiada największą ilość radu 
•z pośi’ód wszystkich .piańfiitw Europy. Zasługa to- chi u 
tonie 'znanego- krakowskiego Instytutu dla Ourietera- 
pji, kt.óry z niezrwylkłą eaiergją czynnie propaguje u 
nas stosowanie tego cudownego metalu do- celów 
leczniczych.

,Z iniejatj^wy Instytutu powstało obecnie w Kra­
kowie przedsiębiorstwo fabryczne p. f. „Rad" Labo- 
ratorjum Przetworów Radioaktywnych, które wła­
śnie owo radium sprowadziło do kraju.

Laborato-rjum to wytwarza przetwory radowe do 
'zażywania wewnętrznego, do- kąpieli, zasfrzykiwań 
itd.. zapełniając w ten sposób dotkliwą lukę w do­
tychczasowej terapji wielu tak bardzo dolegliwych
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-chorób, jak artretyzm, reumatyzm, podagra i -kme 
••■choroby na tle ziłej przemiany matergi, o których 
p. C^me-Skfiodowfcka pasae w jednym ze swych ar­
tykułów: „...próby leozeinia tych chorób m  pomocą 
ciał r adloak iywnych aiiejetdaiolkirotnie (były czynione 
już przez specjalistów i okazały wyniiki zadowala­
jące, a w niektórych wypadkach nawet bardzo wy­
bitne4

Dowiadujemy się, że w tym roku po raz pierw­
szy w uzdrowiskach kra jowych roztwór radu stos o 
wany będzie jakó znakomite Uzupełnienie względnie 
wzjTiocnćenie dziaałnia leczniczego naszych wód na­
turalnych.

W obecnej chwili wiecznego narzekania na sta*- 
^•nację i osłabnięcie wisziekiej przedsiębiorczości, ży­
wą radością przejmuje widok ludzi czynu, którzy «z 
niezwykłą euergiją sięgają po najnowsze zd o b y c i 
wiedzy, by zbawienne ich działanie uprzystęjpnić 
s w emu społe ezeńis t w u.

SZKOŁY KRAKOWSKIE KU CZCZI 900-LET- 
N1EJ ROCZNICY KORONACJI BOLESŁAWA 
CHROBREGO. Jak  się dowiadujemy, kuratorjum o- 
kręgu szkolnego krakowskiego zamierza celem ucz­
czenia OOOdetniej rocznicy koronacji Bolesława Chro 
bregC, uroczysty obchód szkolny. iGlównym punktem 

„programu uroczystości miałaby być msza św. poło­
wa na Rynku krakowskim, w której wzięłyby udział 
wszystkie szkoły krako<wiskie.

SPRZEDAŻ LICYTACYJNA KONI. Dnia 16-go 
-czenvioa> 1026, tj. we wtorek o godz. 10 rano na 
‘targowicy na pi. Groble odbędzie snę w drodze 'pu­
blicznej licytacji spuzedaż większej ilości koni z za­
przęgów miejskich.

DYREKCJA POCZT I TELEGRAFÓW W KRA­
KOWIE komunikuje: Fo-czą) wteizy od 15 czeuwoa br. 
zaprowadza się relacje telefoniczne między Krako­
wem, Bielskiem i Cieszynem z jedinej strony Kve- 
tna koło Uihersky Brod (Morawa) <z drugiej strony.

• Oplata za ti-.zymiinntow^ą jednostkę .rozmowy zwy­
kłej wynosi w relacji: Kraków—Kvetna. 2 f»r. 50 c. 
Bielsko—Kvefna 2 fu*. Cieszyn—Kvetna 2 fr.

W URZĘDZIE POCZTOWYM iw Goleszowie na- 
Śląsku, powiat Biekdko*, urządzono -i oddau-o do pu­
blicznego użytku centralę telefoniczną z mównicą 
publiczną.

W  URZĘDZIE POCZTOWYM w Sędziszowie kie­
leckim, pcwiat Jędrzejów, urządzono i oddano do 
puMio-zinego użytku centralę telefoniczną dla ruchu 
telefoni'cizaieg-0' d telegraficznego.
PO STĘPO W A N IE UGODOWE IMMERGLUECKÓlW. 
]to>zipć«s‘ane postępowanie ugodowa do majątku mał­
żonków  lanmerguuck miało się odbyć w poniedziałek 
16 bm. w Sądzie okręgowym cywilnym Sala 87. Roz­
prawa została o-koeizona z powodu nie przyjścia ugo­
dy clo skutku. Do sprawy tej powrócimy niehaiwem.

WYPOŻYCZYŁ I NIE ODDAŁ. Stan. Fagan, kie­
rownik wypożyczalni rowerów przy Alegi 3 maja d-o- 
'biósł policji, że nieznany nłu mężczyzna wypożyczył 
•od niego r o w e r  i zbiegł na nim *z areny.

KOSZTOWNE ZWIEDZANIE WAWELU. P. Kata 
czynie Wojciechowskiej, nauczycielce >z Radomia, 

..gdy z wycieczką swych uczenie zwiedzała Wawel, 
•skradziono portfel z 280 złotymi.

PO OBCHODZIE JUBILEUSZOWYM J. MAL­
CZEWSKIEGO. Niedzielny obchód jubileuszowy Ja ­
cka Malczewskiego, urządzony staraniem komitetu 
■obywatelskiego naszego miasta, znalazł punkt kul­
minacyjny w ur-oiczyisltej Akademji w Starym Teatrze 
ku  czci gemjałnego artysty.

Niestety, na uroczystej Akademji nie było same­
go jubilata-. Zawodu tego nie zdołały okupić arty­
styczne produkcje wykonawców bardzo pięknego i 
podniosłego programu, gdyż uczestnicy Akademji 
zgotowaliby nie wątpi i wie gorącą i serdećzuą owację 
twórcy „Błędnego koła44, która hyłaiby samorzutnym 
•wyrazem hołdu, azici i "uznania dla wielkiej sztuki 
«M ałczewsklego.

Po serdecznem kóleżeński-em przemówieniu p. W. 
Wod*zinowiskiego, nastąpiły .produkcje artystyczne, z 
^którydi wys^zegółnić należy śpiew art. op. p. Lu-, 
dwaki Jaworzyńskiej i  deklamacje artysty dram. p. 
Tadeuisłza Białkowskiego.

Wieczorem odbył się bankiet w Domu artystów 
aia cześć (nieobecnego) jubilata. Zebrani licznie 
snłod.s.i i starsi koledzy oraz ouezmioiwie i wielbiciele 
Malczewskiego wznosili toasty na jego cześć.

ECHA DEFRAUDACJI w  KASIE LOTNICZEJ.
-rzed rokem popełniono -w kasie 2 pułku lotnićzego 

^  Rako-wicach wielkie malwersacje. Jako podejrza­
nego o te nad użycia aresztowała policja wtedy kon­
traktowego urzędnika kasowego, Dymitra Kuzyka,, 
który wyisfawnem życiem ziwrócił na siebie uwagę, 
w czasie eskortowania defraudanta z aresztów „pod 
telegrafem44 d.o ekspozytury policji politycznej, Ku- 
zyk zdołał -zbiec i mimo pos/zukiwań nie -zdołano go 
■odszukać. Brzeprowo d/zone sdkontrum wykazało nie 
■dobór 27 mil jardów imarek, nie zdoła/no jednak usta­
lić , czy Kuzyk miał wspólników. Wskutek listów 
gończych zdołano dopiero niedawno ująć Kuzyka 
we wsi Pomorzany we wschodniej Małopolsoe, gdzie 
przybył w odwiedziny do krewnych. W sobotę od­
stawiono igo pod eskortą do Krakowa. Kuzyk przy­
znał się d-o zarzuconych mu czynów, przyczem, jatoo 
wsjpółnilków,, podał p. ,Na.ehMlka, b. magazyniera w 
-wojskowym Zakładzie gospodarczym, oraz jego sio­
strzenicę. Śledztwo wykazało, że Kuizyik fałszował li 
•sty płac urzędników i robotników warsztatowych i 
pcbieral z kasy głó^wnej pieniądze (na to listy. Ku­
cyka i wspólników odstawiono do aresztów.

WYSTAWA OPRAWY KSIĄŻKI. W sobotę w po­
łudnie w Muzeum Nar-odowein nastąpiło uroczyste

Zbrodniarze kokainiści przed sądem.
Kraków, 16 czerwicą. 

■Głośna swojego czasu iw Krakowie senasacyjna afe­
ra  kokainastyczna odżyła w dniu wczorajszym na sa­
li sądowej w krak. sądzie oikręg. kannym. Nie chcąc 
powtarzać tej znanej, a zarazean potw ornej sprawy? 
przypomnimy tylko pokrótce niektóre jej etapy.

Głównym wtodzem kołka :inist ów był żyd Henryk 
Lanjdaai b. stiud. fH., który wciągnął do swego klubu 
kokaimistycznego i morfiniisityciz.ii ego szereg młodych 
chłopców i kilka naiwnych dziięwcząt, a lmęuzy u *c 
mi i p. Zofję Burkówaię. Tej ostatniej pisane wido­
cznie już było, że z owego zbrodniczego koła z ży­
ciem nie wyjdizie.

Wy.'tarczy przypomnieć, że śp. Burkównę znalazła 
pewnego razu połikja om dlałą i otumain£óną przez ko­
kainę na schodach jednego z domów przy ul. Dietlów 
sldej, gdżie ją  towarzysze-łkokaanliści porzucili, nie mo 
gąc silę jej idocucić. Sprawca ta  po przeprowadzeniu 
dochodzeń policyjnych ucichła.

Leciz oto w jakiś czas po tean izdairzeni-u zaczę li no­
wy, tym (razem wstrząsający, tragicizny wypadek. U- 
sidłana ipnze.z Landau>a i jego 'wspólników Buirkówna, 
którą oiddaiwanrie się kokainie i wesołcmai życiu }X>- 
izbawilo zfuipełtmie wszelkiej woli1, znalaizhi się w mie- 
szkianriu kaiwadeiśkiem p. Krala, przy ul. Topolowej 
i tu odurzona zbyt -wielką dawlką kokainy i orgjami

otwarcie wystawy dpnawy książki. Otwarcia wrysta- 
wy wobec tłumnego udziału publiczności dokonali: 
prezes oTwar.zyatwa ibMjofilów profesor K. Witkie­
wicz oraz prezes komitetu wystawowego, kustosz 
Muzeum Ctzarboryskich, dr St. Komornicki, podno­
sząc w swoich przemówieniach jej genezę i znacze­
nie.

(ZGŁASZANIE O ZARAŹLIWYCH CHOROBACH 
U ZW IERZĄT. Magistrat i^zypomina interesowa- 
snym, że w myśl' § 17 ust. z dnia 6 sierpnia 1909, 
Dz. U. P. Nr. 177 właściciele zwierząt domowych, 
lub osoby, pod których opieką pozostają te zwie­
rzęta, winni bezzwłocznie donieść do miejts-kaego u- 
iraędu weterynaryjnego (tel. 3550) o wybuchu cho­
rób 'zaraźliwych u  zwierzą/t i o objawach, które wzbu 
■dizają podejrzenie zaraz zwierzęcych.

Taka eaan obowiązek ciąży również na wsizystkich 
dekarzach weterynaryjnych, tak cywilnych, jak i 
wojskowych.

Przekraczający niniejsze roapo-rządzenie karani be 
dą  w myśl § 63 powołanej ustawy a  właściciele zwie 
rząt do-mowych oprócz odpowiedzialności karnej na­
rażeni są w myśl § 53 tojiże ustawy na- utratę pra­
w a do* odszkodowania -za 'zwierzęta, dotknięte olio- 
rroibami zara^żliiwemi.
W SPRAWIE PORZĄDKU I CZYSTOŚCI W LOKA­

LACH PRZEMYSŁOWYCH I HANDLOWYCH.
Ze wizgiędów policyjno zdrowo-tnych przypomina 

magistrat przepisy roiziporządzenia o porząd'ku i czy­
stości w lokalach p rzem y sło w y ch  i handlowych, 
w których się przygotowuje, przechowuje i sprzeda­
je przedmioty spożywcze.

W szczególności należy chronić środki spożywcze 
przed za nie czyszczeniem ich przez lud^zi, zwierzęta, 
pyl itp. Środków tych nie wolno umieszczać bezpo- 
śreidinlo na podłodze lub ziemi, lecz na czystym po­
kładzie.

Środki spożywcze, które' stosownie do swej istoty 
lub rodzaju opakowania nie mogą być chronione 
przed kurzem luib imnem zanieozyszczeniean, ani przed 
wpiływeim słońca lub niepogody, należy trzymać pod 
zamknięciem lub szczelnie przykryte.

W S'zeizególnoścT przedmioty takie jak masło, ser, 
m arynaty, ciastka* kanapki, czekoladki i cukierki 
należy -trzymać pod sżklannymi kloszami, w oszklo­
nych szafkach, gablotaoli lu)b sizczelnych jDiudłaich. 
Owoce należy nakrywać białym muślinem. Nie wolno 
sprzedawać niedojrzałych owiocó.w z wyjątkiem nie­
dojrzałych owoców praeznaezonych do- smażenia, kitó 
re w tym wyi^adiku należy oznaczyć napisem. ,jO‘\v1o- 
ee niedojrzale, pnzeznaozone do smażeaiia lub gx)to- 
wanla44. — Niestosujący się do powyżsizych przepi­
sów zostaną, pociągnięci do suro:wej odipowicKlziauiiio- 
ści.

UWAŻAĆ NA ZW ISAJĄCE DRUTY! Dzisiaj przed 
ipołudniean prze-z długi czas zwisał z gałęzi drzew w 
Rynku głównym tuż naiprzeciw sklepu Fiszera, na 
A-B, długi, gruby drut łącznikowy, ,tj. podtr-zymują- 
;cy wiązania przewodów tramwajowych a drugim koń 
cem prz^ocow m y do ściany kamienicy. Drut, roz­
luźniwszy się u przewodu elektrycznego', opadł na 
bruk ulicy, wspierając się dalszą swą częścią na koro 
nie drzewa, skutkiem -czego utworzył wielką pętlę, 
sięgającą aż do samego bruku, na którego czarem 
tle trudny był do spostrzeżenia, zWłaswza. z dalsza. 
Dopiero^ jakiś cyklista, przejeżdżający s-zybko tam­
tędy, -wjjeichawiszy w niespodzianą pułapkę i o mało 
aiie uległszy katastrofie, pobiegł po przadsta/wicie 1 a, 
/bezpieczeństwa puMlcznego, aby złemu zaradził. Nie 
/bezpieczeństwo zaś było duże, bo niewidoczna pętla 
mogłaby fcyła pochwycić za głowę którąkolwiek z 
osób z licznie tamtędy przejeżdżających automobi­
lów, co, jak wiadomo, groziłoby odcięciem głowy.

Cyklista nasz daremnie jednak poszukiwać począł 
stójkowego na najbliższym posterunku, tj. na zbieg\i 
ulic SaczępańśJkiej i Sławkowskiej. Zawezwać musiał 
go dopiero' z posterunku dalsizego, tj. z placu Maria­
ckiego — i wreszcie wpsólnemi siłami niebe^ńeczną 
jHjtlę u/niesizkodiiwioaio.

Najdziwniejszy jednak z całej tej historji fakt, to 
brak stójkowego (>• godzinie 11 i pół przedpołudniem 
na majrueluliwszym w całym Krakowie puaikcie, tj.

s traciła przytomność i nic purzebudizlwszy się już. 
zmarła. W tej za/barwie, 'która tak tragicznie się za­
kończyła, pierwsze skrzypce dzierżył jak zawsze 
zresztą I^anda-u.

To też w dniu :wczorajszym odpowiadał on przed 
trybunałem krak. sądu okręg, karnego razem z Lu- 
dufkiean Kofinem. Landaua oskarża- prokurator pań­
stwa o to. że będąc saun znanym kokainistą i nwafi- 
nistą, dostarczał, a w krytycznym drtóu wstrzyknął 
kilkakrotaie śp. Zofjl Burkówńie nadmierne dawki 
kokoainy, skutkiem czego ta śmierć poniosła. Kofin 
zaś odpowiada za dostarczanie i sprzedawanie Lan- 
dauowi koakmy.

Ponadto Landa/u oskarżony jest o sprzeniewierze­
nie, względu/te przy w ła&z czenie sobie biżuterp i innych 
przedmiotów, które zostały mu dane do (przechowa­
nia przez tragicznie zma/rłą Burkównę i Staniisłaiwę 
Malarczykównę, ,rówa(ież kokainis/tkę, iznaną ze zda- 
rzenia w restauracji „Drobuera44, gdzie obie dziew­
czyn z Laaidauem i Bla>bcrgiem przygotowywali się 
do posiedzenia koka mistycznego.

Z powodu niestawienia się świadków rozprawia zo­
stała odroczona. Przewodniczył radca Droźdzdkowski 
Oskarżał prokurator dr. Schwarz, broni ad w. dT. A- 
schenibrenner, stronę zaś poszkodowaną /zastępuje 
ad w. dr. Schoen-wetter.

u zbiegu ulic Szczepańskiej i Sławkowskiej, gdzie, 
jak to sami zauważyliśmy, 'obecność jednego tylko- 
stójkowego absolut/nie nie wystarcza! W tym wy­
padku zaś nie było tam dziś ani jednego nawet, i 
s-tan ten miał trwać przeszło godzinę! Przypuszcza­
my, że w danym czasie stójkowy, pełniący służbę, 
musiał kogoś odprowadzić na komLsarjat; czy uspra 
wiediiwia to jednak pozostawienie tak  niebezpieczne 
go punktu bez dozoru? Spodziewamy się, że dyrek­
cja policji w ąprarwę tę należycie wgłądnie i nie za­
niedba niczego, aiby bezpieczeństwo mieszkańców 
nie było w podobnych wypadkach na szwank nara­
żane!

ROZPRAWA O OSZUKANIE WŁADZ WOJSKO­
WYCH. Jak się dowiadujemy, dnia 26 ibm., a nie 24 
odbędzie się w krak. sądzie wojskowym rozprawa 
przec-iw .'.erżamtoiwi Palasizyńsikiemu, oskarżonemu 
o osz-uikańcze wprowadizenie w ibłąd swoich -władz 
praełożonycli i uzyskanie wdku/tek tego stopnia pjod* 
oficerskiego w arm(ji polskiej. Jak  wiadomo, P. iza- 
tarfezy przed- 'Władzami wojskoweani fakt, że był kil­
kakrotnie karany. Oskarżony ^nnles-zaaiy jest ponad­
to w iznaną i mewyświetlo^ią jesze/ze afeirę poboiroiwą 
P. K. U. krakowlsiklej, w której biurach ostatnio pra- 
'C-ował. W spra-wie tej P. odpowiadał będzie osobno. 
Obronę Palasizyńskiego objął adw. dr. Zdzisław Kwie 
cińsld. {iljR

POZBYŁ SIĘ ROWERU. Janowi Gierczakowi, za, 
miesiŁkałemu przy uh Rękawka 3, skradziono z po­
dwórza rower wrantości 120 zł.

(ag) SPODNIE. W redakcji naszej zjawiły się dziś 
ze skargą okropnie podarte Spodnie, w. nich ?zaś, 
drżący z żalu i płaczu, jak szkielet, wychudzony... 
urzędnik sąidowy.

— Panie redaktorze, -patrz pan! Go ja  biedak te­
raz pocznę?... Ostatnie Sjpodnie!... Wypła-cili pensję* 
chciałem raz przecie użyć i poszedłem do ,JBs(plana- 
dy44 na kawę. — Używszy do syta werandy i gazet, 
płacę i wstaję... A tu... trzaśk! Ostatnie spodnie! 
Ostatnie ąpodnle!

— Jakżeż się to stało?
A no, jak! -w fotelach wyplatanych, w krze­

słach pełno wrysitających gwoździ! Widziałem, jak po 
wden Francuz, nim usiaidł, wyjął z kieszeni młote­
czek i bił nim w krzesło. Ale nie zdawałem sobie *z 
teigo sprawy, nie ro-zumiałem, o co chodzi. Myślałem, 
że to wanjat!

— Więc cóż mamy dla pana uczynić? Czy ogłosić 
składkę?...

— Eh, to nie! taki wstyd! Ale proszę napisać, że­
by pan Wołkowski powiesił u  wejścia do „Es,plaiia- 
dy44 kartkę z napisem, że „urzędnikom sądowym 
Wistęp do kawiarni wzbroniony44!...
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Podziękowanie
Wszystkim, którzy nieśli pomoc naszemu ukocha­

nemu i nieodżałowanemu Synowi i Bratu

ś p. Mieczysławowi Soleckiemu
sta/roście Chrzanowskiemu, a w szczególności JW. 
Parni Doktorowi Hochbaumowi za troskliwą i bez­
interesowną opiekę w czasie choroby oraz Przy- 
ja/caelbm Zmarłego JW. Pańs-twu Dr. Janikow­
skim, wszystkim, którzy okazali nam Swoje go­
rące współczucie w bolesnej chwili i oddali Zmar­
łemu ostatnią przysługę: Duchowieństwu, a
w szczególności PrzewieHetmenui Ks. Prałatowi 
Skorczyóskiemu, Dziekamowi z Jaworzna, który 
eksportował zwłoki Zmarłego, JWPanu Wojewo­
dzie Kowalikowskiemu, JWPanu Wicewojewodzie 
Rawskiemu oraz wszystkim Członkom Prezydium 
Województwa w Krakowie — Kolebom Zmarłe­
go, a w szczególności JWPanu staroście W yży­
kowskiemu — wszystkim JWPancm Dyrektorom 
Zakładów przemysłowym, Ziemiaństwu, Stowa­

rzyszeniom robotniczym, Naczelnikom gmin, Ce­
chom, Urzędom i Władziom Samorządowym, 
wszystkim Urzędom Państwowym i Nauczyciel­
stwu! składamy najserdeczniejsze podziękowanie^

RODZINA.
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Wiąjkośc i upadek 
Stlnnesa.

BerUsi, w cizenwciu 1925 r.
Wprawdzie bank Rzeszy kosztem olbrzymich sum 

interwenjoiwał ma w e m  'domu łSItimmesa i pierwsze- 
nieibezjpdemeitefnvio wyda/je isię izażeguanem, jednakże 
następstwa. fwtsJtnzą|$u będą niezwykle duże i giełda 
berlińska i tambuirska przedstawiać się będzie raczej, 
jako dom ipogrzebowy hub pobojowisko, a mie siedzi­
ba tmumfaforów. O-iełdziairze bowiem obawiali się nie­
słychanie, aby w ślad >za pogłoskami «o tnidności&ich, 
w jakie popadł donn Stinmegówi, mie (runęła łaiwtlma ak­
cji, które są w  (posiadaniu domu ‘Slt-inaiesów, lawina, 
która mogła pograebać pod sobą to wszystko, co ży­
je. Należy uprzytomnić sobie, że (koncern rodzimy 
Staamesów obejmuje je&zcize dzisiaj mie mniej miż 250 
welkioh przedsiębiorstw i fianą, pomiędzy htóremi 
■znajduj ą się tak  potężne, jak lim je 'okrętowe, war­
sztaty tokirętOiwe, (banki, hotele, jak Ksplanada w iBea*- 

5 iimie, mie mówiąc o kopalin iacb i t eremach węglowych 
iw Ameryce ipołudmioiwej. Ponadto d'o iStlmmesów na­
leżą jesacrae nieizonieTne ilości akciji, które raz pusz­
czom e w ru-ch w okresie, w którym brak gotówki, a o 
kredyty tntdmo — a (katastrofa giotowa. Dlatego nie 
należy się dziwić — kiedy jeden z maj.stairszych ban­
kierów (berlińskich, który maiwe-t inflacji przypatry­
wał się ze sceptycznym uśmitechem. (blady i drżący 
powiedział w .piątek popołiudmiiu: „Panowie, śmierć 
nas musnęła ^wojenni skrzydłami44.

KoncernłStimmesa składa saę z dwóch części: z kon 
■ e m u . w którym prócz Stiinmesa 'zasiadają jeszcze im- 
. ni (ciielieizmi iziresztą) kapitaliści i z prywatnego kon­

cernu Stimaiesa. Koncern pierwszy nosi tnaizwę (Sie- 
. mens-tRhoin-RlbedJaiiioai i składa się >z 72 niemieckich 
i 80 izagramiczaiych (przedsiębiorstw'. Kom-cerm prywat­
ny Stinines-a okłada się iz 59 niemieckich przedsię- 

_ biorst.w i 42 zagranicznych. Kapitał nominalny iwsizy- 
. e tkkh  tycli towarzystw sięga rzekomo 7 mil jardów 
_ marek złotych, 7, tego izaś prywatnie do rodzimy {Stdn- 

itesów należy mini ej więcej aniljand marek złotych. 
Oczywiście wartości ite są  fikcyjne iw największej 
części, gdy spadek akcji poszczególniych przedsię- 

. ho rst w może ten fantastyczny majątek lokroić do je­
dnej czwartej, a przymusowa .sprzedaż lub bankru­
ctwo zredukować do mmiamuii. Do tego jednak Niem- 

' cy nie mogły dopuścić. Była to- poproś tu już sprawia 
państwowa, a przedewis-zystkiem kwest ja za/ufania.. 
Zdawano sobie bowiem dobrze oprawę, że upadek de­
finitywny koncernu -S-tinmesów mo.że utrudnić, jeśli 
nie uniemożliwić, otrzymywanie kredytów amerykań­
skich i imnvbh.i/

Czego zabrakło koncernowi Stiruiesów? Zabrakło 
" środków obrotowych. Pełnomocnicy Stinnesów zażą­
dali 100 mil jon ów gotówki, bez której kooic-em ani 
chwili obejść się już nie mógł. iBank Rzeszy i inune 

]banki po dłuższych naradach postanowiły uruetamić 
ten olbrzymi kredyt i podtrzyma ć koncern. I teraz 

..zachodzi pytanie: czy koncern pomiimio tej ipomoey 
1 zdoła się utrzymać, czy te pieniądze, które otrzymał, 
'nie będą kroplą w morzu i na dłuiższy czas mie zdo­
ł a j ą  powstrzymać budowli, wzniesionej za pieniądize 
narodu niemieckiego podczas inflacji.

Na jprawdopodobn lej jednak (poszczególne przedsię- 
' biorstiwa po kolei będą odpadały od koncernu, eman- 

cypując tsię i uniezależniając. JRosizczegódne działy 
i produkcji, .jak wfęgieł, fabrykacja żelaza, zdoła rodzi­
c a  Stinnesów podtrzymać, gdyż izdaiwten dawna terni 
sprawiam i się zajmowała, Jedno itylko stało się miewąt 
plLwem: koncern Stinnesów utracił już swe dominują­
ce znaczenie dla życia politycznego Niemiec. Tern sa­
mem zaś dyrełUyiwy wielkiego (przemysłu nie zajmują 
tyle miejsca w decyzjach rządu, co dotychczas. Stim- 
nes — ojciec dążył do roli dykt a,twa ekonomicanego 

'Niemiec współczesnych. Synom jego ta rola (wymknę­
ła  się z rąk definitywnie i ostatecznie. Koncern miał 
tyle właśnie znaczenia, by uchronić się od bankru­
ctwa w rozstrzygającej chwili otrzymać potężne wspar 
cie od rządu, rafującego iw ten isposób mnóstwo fa­
b ryk  od zamknięcia, a robotników od bezrobocia. 
"Przyjaźń, okazana dzisiaj koncernowi, miała chara­
kter (przysługi (pnuymmswyej. Największy dorobkie­
wicz Niemiec powojennych, Hugo Stinoies, nie zdołał 
swemu dziełu zapewnić trwałości, naiwet na przeciąg 
dwóch lat. B. Z.

Kamil Flammanon.
W tych dniach niejeden z aias sitracdł najmilszego 

przyjaciela- młodości. Umarł Kamil Flamm ariom w 02 i 
Yofcu życia, jesraaze przedostatni rok (tego życńa po- j 
ówięcając ukochanej przezeń astromomiji. Kto z aras | 
ftie ulegał urokowi przepięknych książek, nie strudzo­
nego Flamunariona, kto nie błądził oczyma po prze­
stworzach wygiwledżdżon ego nieba, szukając na idem 
i sprawdzając te dziwy i eu/da, (kitóre tak umiejętnie, 
z taką plastyką i z talkiem umiłowamiem umiał opisy­
wać 5 przedstawiać 'Flamimarion.

Sześćdziesiąt pięć lat stary iFlamnuarion żywicem 
przebywał na niebie, między swojemu gwiazdami, IkJtó- 
re iznał doskonale, z Jktóremi rozmawiał w długie ibeiz- 
senne noce. które też jemu chętnie odsłaniały swoje 
błyszczące i migotliwe tajemnice. Jeżeli zaś ischodzał 
na ziemie, to tylko p*o to, aby zachęcić gToma.dy 
współlndzi d<o częstszego zadizaerania gl-ów w niebo 
i spoglądania na jego przepych oczyma nieco mniej 
baraniemu.

Był Fdammaariom fldcizmiernie rzadkim typem, łączą-

f k w a  rumuńska ustawa wyborcza.
W (ubiegłą isobotę, jak donoszą z Bukaresztu, prze­

dłożył minister spraiwiedliwości paaiamentowi j>i-ojekt 
.nowej Tuanuńskiej ustiawy wyborczej..

.'Po myśli tego projektu prawo głosowania oipieâ a 
się ma izaeadzie powis^dhmości, 'jak dotąd, i ma. ibyć 
■wykomywiameon ibezjpośredmio, tajnie, jednakowo dla- 
'wiszysitklich, oraz obówiiązlklowo. (Zasada izaś proipoa- 
cjoaralniości 1 (zastępstwa muniejisłzośoi politycznych (zso- 
s-tała w projekcie 'skomfoimowamą.. (Skultfkiiean tego prze 
widziano proporcjoaialmość (wedle wizoum fraucuskiiej 
ustawy iwyboiczej, a przedstawiciele mimiejsizości anai- 
szą ibęiZ,waruin-kowo posiadać absolutną więk&zość, je­
żeli mają być uważani iza wybranych.

Znaczne (zmiany, (w ąiłorównaniu do obecnej ustawy, 
przemdldiżiano w projekcie ico do ^lyiborów do 'seaiatu, 
ponieważ pewna iczjętść senatorów mie .będzie wybie­
raną:. lec/z iwejdzie w  jego skład „ipso iure44. Mamo wi­
cie istamą się ozłOmikarm senatu wis*zytsicy byli pneizy-

cyan w sobie lauakoaniitegio, niestiudizoaiego i niezmier­
nie przenikliwiego uczonego iz nieiporówmmym. olśnie- 
“waj-ąe-yan (popilairyzator em. Wpływ, jaki wywierał aia 
poprzednie, obecnie sichodfzące już z ąx>Ia .pokolenie 
cywilizowanych (Euroipej'C®ykó;w, b}d (niezmierny. Nam 
ozył ich patrzeć na niebo, sylabizować jego fajeanjiia- 
cze hiero-giify, odrywać myśli od trosk przyziemnych 
i .wysyłać je na odpoczynek i {kurację iw (przestworza, 
mierzące się nie kilometrami, leciz... latami, świethie- 
mi. (Dla wielu głów lektura przepięknych dzieł Flaan- 
mariona była jaikigdyby lorzeżłwiającą d ocz.yszczoijąicą 
kąpielą. Proaiiiemmą substancją -spokojfliej i łagodnej 
mądrości dezynfekował on mlózgi ludzkie kuirzawą ziem 
slcości’ naizbyt zaiiiieozysłzcizome.

Ascoaronija (zawdzięcza talentowi i pracy Flamima- 
rioaia swój triumfalny ‘powrót do wyobrażali cywilizo­
wanych ludzi. Dzieła jego popularne, tlómacaoaie aia 
wszystkie cywilizowane języki, rozcliodiziły się -w sob­
kach tysięcy egzemplarzy po świecić, wszędzie ibai- 
dząic zaciekawienie i zapał (dio tej .tak idealnie bezin­
teresowne] a pitzez to tak szla-clietnej i uszlachetniają 
cej wiedzy. Dzięki wpływowi Flamm ariona (powstało 
mnóstwo towarzystw ({Drzyjaclół astronomji, założono 
mnóstwo pisań popularnych, tej wiedzy poświęconych, 
zbudowano <wiele prywatnych obtsenwaitorjów. Jedaio 
z aiiidi penviien liojaiy mecenas ftameuśk.i obudował 
]X)d Faryżem i .ofiarował na własność saanemu Flam- 
marionowi, który też spędził w niem ostatnie la t trzy­
dzieści życia.

Astronom'ją (zaczął Flaanmarijoai zajmować się jesz­
cze jakio nieletnie ehłopię. Jfuiż jako  ośmnaśtoletuii 
student seflmmarjauni duóhłownego, obserwował ipiflaiie
kornety i sporządził -kilka- ieh 'rysunków tak doskona­
łych, że zostały opublikowane nv pismach tfachoiwycli, 
jako wzór pilności i ścisłości obserwacji. -Ukończyw­
szy .seaninarjum duchorwne — poświęcił się icałk-owiLcie 
astroinomji, iotiizymfujątc istaaiowusko (najmłodszego a- 
syetenta przy Obserwatorjirni iparyislkiiean. W dwidzle- 
stym ro-ku życia napisał pierwszą ks-iątżlkę, pt.: ^Wiel- 
ikość światów zamtesdkanych44, która odniosła nie- 
zwykly sukces, izjwirocając oczy całego niemal świata 
na- tego ucizoaie^go młodzieilca. Potem sypnął Flaniona- 
irion całym gradem dzieł, jedno ciekawsrze od: drugie­
go. Więtc .puda nieba44, „Popularna a.stroaiomja-44, 
..Planeta Hairs44 'ifd. Nie brakło nawet dwóch fanta­
stycznych powieści astironomicai) ycih ,jAume.n;i a> „U- 
ranja44.

Ta niestrudzona działalność popularyizaforska nie 
przeszkadzała bynajmniej Flammarionowi w jego ści­
słych badaniach, obliczeniach 1 ?pomiiairach nauko­
wych. Redagował „Cosanos44 i ,,'Sied.e44, .założył pismo 
pt. .„Astronoania44, które pot-em zonienilo naz.wę na 
„Bulletiin de la fSocnete Astronom i que de France44, 
lata całe pracował nad 'Marsem, ułożył katalog g^wiazid 
podwójnych, wynysował nowy atlas nieba.

W całej swej czicigiodnej postaci był Flamarion ży-

denci gabiaie.t.u, byli prezydenci Najwyższych trybu­
nałów, generałowie tw rezerwie, ikitórzy podczas woj­
ny dowodzili armiją, piizynajmniej [w dągtu trzech mie­
sięcy, byli szefowie &z5taJbu generalnego, byli prezy­
denci dzby posłów l senatu, byli prezydenci Zgroma^ 
dzeń narodowych w Ozeiniowicoich, Kiszyniewie i Al-- 
(ba Julia (((Siedmiogród), (które swego c.zasiu orzekły- 
przyłączenie odnośnych torytorjów do Rumunji, ^ e -  
sz.de posłowie, wybrani do laby dziesięć razy z rzę-- 
du. Na skutek tego postan-o/wien i a liczba stałych (do-- 
żywotnich) senatorów wyniesie przeszło dwudziestu.

Natomiast liczba- tczłodkórw Jzjby posłów ma zostać 
niezmieniona, (czyli, iże ‘będzie i  na;dal wjnosiła 367.

W  (rzeczonym projekcie (znajduje się także post a- 
u owionie, tyczące się rewizji list wyborczych, które 
nie były, mp. w Siedmiogrodzie, rewidbwane od roku 
1918, fok, ż.e prawie połowa tamtejszej ludności nie 
korzystała z  przysługującego jej prawa wyborczego.

wern (zaprzeczeniem ^panującej porwszechnie opanji o 
zmaterializowaniu się nauki- współczesnej. Łącząc nie 
naganną ścisłość badań z wysokim idealizmem, wie­
rząc w 'boskie posłannictwo ducha l/udzlkiego i w,e 
wis;zec!łwnoc Najwyższego Arddtekta, (który zbudował 
ten świiat eudów  ̂ i kazał im żyć wiecznie, dał Fianuma- 
rion w swojej osobie typ nowoczesnego uczonego, 
który potężnym swym umysłem ogarniał naj^zer&ze 
horyzonty, a któremu (równocześnie nie było obceau 
nic, co .kołacze isię iw ni^pokojnej, iwieczn-eoni tęskno-, 
tam i nieukojnema targanej duszy ludzkiej.

St. S.

Różne wiadomości.
SIOSTRA ŚtP. ELIGJUS2A NlEiWlADOMSKIEOO,

śp. Cecylja Niewiadomska, przeżywszy lat 69. zniarła 
-w Warszawie. Śp. Cecylja wiaześnie poświęciła się 
działalności pedagoiglcznej. Niebezpieczna, zdzierają­
ca siły i nerwy tajna- ośjwmtoiwa Tow. Oświaty-
Narodowej wśród włościan i robotników ma w* ś|p. 
Niewiiadomsikiej ofiarną, całą dnfezą oddaną pracow- 
niczlkę. Po 1905 ucisk Moskali wolniej.e nieco, utwie-. 
rają się perspektywy pracy szkole- ludowej — ąp,. 
Zmarła zna-jcluje nowe ujście dla siwego ofiarnego po­
słannictwa. Nazwisko Cecylja Ndewnadoauskiej mane 
jest w Pólsoe całej. Jej podręcmiki- sizikoLne wędro­
wały do każdej wioski, do każdej szkółki. Spuściznę- 
po sobie pozostawia niepoślednią: są i podręczniki e- 
lem-eoiitajrne, są dzieła pedagogiczne, są treści bełle- 
tfrystyciznej i dla starsfzyeh i dla dirfwi1. OdeiRsłia-p^^o--
staw:)w-zy po sobie pamięć wielkiego trudu, wielkiej' 
ofiarności, wielkiego nmiłowianoa ludu polskiego. — 
Cześć Jej pamięci!

O MIEJSCE DŁA MUZYKI POLSKIEJ W POL­
SCE. Dowiadujemy się o powstaniu w Warszawie no­
wej Oirganiizacji artystycznej, która stawia sobie za 
cel, unauodoiwienie życia i ruchu muzycznego w Pol­
sce. W tych dniach zostało zawiązane „Zjednocze­
nie wspólczesmych kompozytm*ów polekich44. Przeciw 
stawiając się prądom międzynarodowym, nasadzanym 
uporczywie pnzez ‘kierowników pewnych inst ît-uicja 
artystycznych, g^rono muzylków, izgnijpowanych w 
..Zj.edh0C'zeaiiu‘:, dążyć będzie pi-zedeiwiszystMem dc 
wyiwoilczenia iwr fkrajłu i zagranicą należnego -muzyce 
polskiej stanowiska. -W (dniu 11 czerwca 'za.łożycfele 
nowej organizacja p r z y s tą p i l i  do W. Tow. Muz., gKMe 
twoa-zą. sókc ĵę aufonoamcziną. Dganizatorami Zjedno­
czenia sąpp.: T. Czeniiaw-sM, T. Joteyko, St. Kazniro,. 
Witold. Maliszewiski. L. M. Rogom^-kL Ludomir Ró­
życki. Piotr Rytel. iSt. Nierwiad-omski i Adam Wie-, 
niaw^ski.

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Kroków. 12 bm. Pszenica diwoaisłka 74—76 g4 40 do 

40B0, itaagowa 37 i pół do 38; żyjto dworskie ka*a- 
jojwe 33 dio 33 i pół, żyto pownańskie 33 a pół do  ̂34 
i pół; owies poznański 35 1 pół do 36 i pół; jęczmień 
brow. 37—38, na ksruipy rum. 31—32, kaa,]Owy 33—34; 
kukurydza  ̂rumuńska 28—29, węg. gruba 27—28; grysik 
kukurydz. 43—44; wyka 28—29, dx> sie.wiu czyszcz. 31 
do 32; łubin żółty 16—16 i pół, niebieski 18 i pół dio 13; 
siano śaednie tangu kiiak. 12 do 13 i> pół; koniczyiia pa- 
siewna —: silom a żytni a dfuga 8 dio 8 i pół; mieuziwa 
żytnia —; słoma prasowma —; siano zagrań, rónych ga­
tunków —; kminek bolendeTska 120—125; mąka psoenna 
50 proc. okT. krak. 58—59, amejryk. pait. 62—63, węgier­
ska 62 dio 63; miąika żyitnia 6(5 .pnoci.̂  okr. knak. 47 i pół 
do 48 i pół, 60 pnóic. okir. kirakotwisfldegio 49 i pół dp 50, 
65 psroc. okr. poznańskiego 49 i pół do- 50; ofcęby pszen­
ne 19 do 29, żytnie 19 dto 20; pęcak Tjwyczajny 70 pnoc. 
44 i pół do 46 i pół; poMelanka płask, 60 p(roc. 48—49; 
pęcak oku’. 60 proc. 48-^49; siekamka jęczm. 44 i pół do 
47; kasza jagiliana azseska 5A—55; ryż Buimah II 47—48. 
Tenidencja nieco mocniepza; cnba t̂y małe.

 o ---------

Giełda.
Kroków, 16 cz/enwca.

Na pogijełdziu tendeoicja zniżkowa, szczególnie dla Ja- 
wojTziiia. Ruch słaby.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Loindjm 25B0.
Akcje. (Oyfiry w złotych). W transakcji:

Bank Małowiski 0.80

9.75—9.80 
OJ0 
0.56 

12.0(V 
6^5 
a35 

0.55—0.56 
4.05

Ziełendewiska 
Trzeibania żelazo 
Taaew'ozr 
Górka.
Tepege 
ćmiielófw 
Krakus 
Chibie

AKCJE NA POGiEŁMKJ.
Jawoo^no drobnie 9.25.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: JBaiuk Handlowy 4jG0; Stairochowice 1.55; Żyrar ­

dów 7.6(5: Haibetrhuisich 5.75: Nobel 1j65: H. OegMski Po- 
zuań —: Spirytus 2.22; Zieleniewski 9.50. Ban/k Związku 
Spółek Zaa'0'bikoiwych 7Ó0.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów polskich w tysiącach ko-ron ausja*.: 

Bank Hipoteczny 6.4: Siersłza Góiuicza 31; Fanto 162; 
Galicja 970; Karpaty 1)18.

GIEŁDA W ZURYCHU.
•Zamknięcie giełdy: Paryż 24J90; Londyn 25.02; Nowy 

Jouk 5.15; Belgja 24ńO; Włochy 20J5; Hiszpan^ ^5^0; 
Holandja 206,90; Berlin U226. Wiedeń 72.50. Stx>ckholiaL 
137.45; O&Lo 86 i tatzy cztoamte: Kopenhaga 77 i jedna 
czwarta; Sof ja 375; Ptraga 15.27 i pół; Warffiaiwa 99; B(u- 
dapesGf 0.72; Białogród 895. Konstaiutytno.pol 267; Bfuska- 

240; Helisingfórs 213; Buenos Ah-es 206 i pół.

Redaktor m m *w  i wydawaa: 
A LEKSA NDER BŁ AŻE J O WSKI.
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wieczorem. 3 9
Drobne ogłoszenia za sŁowto 10 grofrzy. — Og$os®etma zwykłe 1 nślian. Jednia łama 20 gav — Wiersz w nu bryce , .-Nadesłane" jedna bitnia. iał. 0.60. — Wiersz 
miMmetirojwy po Joroniic© jedna łama zł. 1.00. Ogłoszenia pnzed tetotean wiersz milimetrowy jedna łania zi. 0.75. — Dla poszulkiu{jąicycih ipracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłoszenie bez względu na ilość słów 50 groszy. — Ogłoszenia matryimonaailine i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. —• Za

skład tabelaryczny, kicwmbm-owany 50 [proc. dopłaty.

ZWYCZAJNE

WALNE ZGROM
odbędzie się

dnia 30. czerwca 1925 o godzinie 8 rano w  ^okalu To w a rzystw a  w Krakowie przy ul. Basztowej
i. 9. z  następującym porządkiem d zie n n y m :

1). Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgro­
madzenia.

2). Uchwała w przedmiocie oznaczenia kapitałów 
własnych spółki w złotych i bilansu otwarcia w zło­
tych z dniem 1. stycznia 1924. oraz odpowiedniej zmia­
ny statutu § 5. i wzorów akcji i tymczasowych świa­
dectw.

3). Sprawozdanie Zarządu i przedłożenie zamknię­
cia rachunkowego za rok 1924.

4). Sprawozdacie Komisji Rewizyjnej.
5). Przyjęcie sprawozdania i bilansu za rok 1924. 

oraz rozdział czystego zysku.
6) l  dzielenie absolutorjum Zarządowi za rok 1924.

). Wybór Rady Nadzorczej (9— 15) i Komisji Re­
wizyjnej (3).

8). Określenie wynagrodzenia dla Rady Nadzorczej 
i Komisji Rewizyjnej.

9). Reasumpcja uchwały Walnego Zgromadzenia 
z dnia 10. maja 192 i. w przedmiocie podwyższenia ka­
pitału zakładowego Spółki.

10). Wnioski i interpelacje członków,

20—27.
§ 20. Każde 5 akcji na okaziciela opiewających 

oraz każda akcja imienna uprawniają do oddania je­
dnego głosu na Walnem Zgromadzeniu. Akcjonarjusze 
posiadający mniej niż 5 akcji na okaziciela opiewają- 
jących, mogą się łączyć, wydając wspólne pełnomoc­
nictwo jednemu zastępcy w celu otrzymania prawa je­
dnego lub więcej głosów.

§ 21. Posiadacze akcji na okaziciela opiewają­
cych, korzystają z prawa glosowania na Walnem Zgro­
madzeniu, o ile najmniej na 8 dni przed Walnem Zgro­
madzeniem złożą swe akcje wraz z niezapadłerrri jesz­
cze kuponami w miejscu wskazanem w ogłoszeniu zwo- 
łującem Walne Zgromadzenie. Zamiast akcji mogą być 
złożone świadectwa tymczasowe na akcje lub kwity 
tymczasowe lub zastawnicze Polskich Instytucji Kredy­
towych.

§ 22. Posiadacze akcji na okaziciela opiewających, 
otrzymują na złożone akcje pisemne potwierdzenie, które 
służyć będzie zarazem jako legitymacja, upoważniająca 
do wstępu na Walne Zgromadzenie. Potwierdzenie to 
ma opiewać na nazwisko i wyrażać .lość głosów przy- 
sługuiących danemu akcjonarjuszowi.

§ 23. Sporządzoną przez Dyrekcję listę akcjo- 
narjuszów, mających prawo uczestniczenia w Wainem 
Zgromadzeniu z wymienieniem imion i nazwisk akcjo- 
narjuszy i ich miejsc zamieszkania, z wskazaniem ilosc; 
akcii przez każdego reprezentowanych i ilości głosów, 
które każdemu przysługują, oraz liczb bieżących nale­
żących do nich akcji, należy wyłożyć w loKalu Spółki 
i to najpóźniej od tej chwili, kiedy ta lista zostanie zam­
knięta. Od tej chwili wolne akcjonariuszom i ich nale­
życie wylegitymowanym zastępcom listę tę przeglądać 
za wykazaniem się legitymacją do udziału w Walnem 
Zgromadzeniu.

§ 24. Na każdem Walnem Zgromadzeniu wywie­
sza się spis obecnych na tern Zgromadzeniu akcjonar- 
juszów i ich zastępców, z wymienieniem ich imion, na­
zwisk i miejsc zanreszkania, tudzież z podaniem ilości 
akcji przez każdego reprezentowanych i ilości głosów, 
która każdemu przysługuje. Spis ten ma być dołączo­
ny do protokołu Walnego Zgromadzenia.

§ 25. Przed rozpoczęciem Walnego Zgromadzenia 
Komisja Rewizyjna sprawdza sporządzoną przez Dy­
rekcję listę akcjonaruszów obecnych na Walnem Zgro­
madzeniu, a na żądanie akcjonarjuszy, reprezentujących 
przynajmniej 1/10 część kapitału Zakładowego, spraw­
dzenie tej listy winno się odbyć i na Walnem Zgroma­
dzeniu przez wybrane z grona akcjonarjuszów osoby 
w liczbie conajmniej trzech, z których przynajmniej 
jedna winna być wybrana przez tę grupę akcjonarju­
szów. która zażądała sprawdzenia listy.

§ 26. Akcjonarjusze będący członkami Rady Na­
dzorczej, Dyrekcji i Komisji Rewizyjnej, nie korzystają 
z prawa głosowania ani osobiście, ani przez pełnomoc­
nika, ani też jako pełnomocnicy innych akcjonarjuszów 
przy rostrzyganiu kwestji pociągnięcia ich do odpowie­
dzialności lub zwolnienia od odpowiedzialność', usunię­
cia ich z zajmowanych stanowisk, określenia ich wy­
nagrodzenia i zatwierdzenia przedłożonych przez nich 
sprawozdań.

Przy uchwale o zawarciu przez Spółkę umowy z o- 
sobą będącą akcjonarjuszem, osoba ta nie ma prawa 
gfospwania ani osobiście, ani przez pełnomocnika, ani 
jako pełnomocnik innych akcjonarjuszów.

§ 27. Jeżeli akcje drogą spadku lub inną przejdą 
na wspólną własność kilku osób, to prawo uczestni­
czenia i głosu na Walnem Zgromadzeniu przysługuje 
tylko jednej z nich, wykazującej się pełnomocnictwem 
reszty współwłaścicieli.
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a k c j o n a r i u s z ć w  S ę n d y k t r t i  r o l n i c z e g o  w  K r a k o w i e ,  C e n t r a l n e g o  O r t S K u  h a E d k c c j o  d r s  S p ó i e k  
T o w a r z y s t w  i  K ó ł e k  r o l n i c z y c h ,  S p ó ł k i  a k c y f r p i ,

odbęozie się w dniu 4 lipca 1325 o godz. 10'* przedpołudniem w sal* Małopolskiego Towarzystwa rolniczego w Krakowie 
przy plscu Szczepańs im L. 0. !!. p. z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu Ogólnego Zgromadzenia odbytego w dniu 18 sierpnia 1924 r.
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i przedłożenie zamknięć rachunkowych i bilans za

rok 1924.
3) Sp awozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcj absolutorjum

z czynności i rachunków za rok 1924.
4) Rozdział na wniosek Rady Nadzorczej czystego zysku uzyskanego w roku 1924.
5) Zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych, uchwalenie wysokości kapitału zakładowego  

i innych kapitałów własnych, oraz ustalenie nowej ilości i nominalnej wartości akcji.
6) Wybór 2 członków Rady Nadzorczej — j°dnego z grupy Spółek, drugiego z grupy 

innych akcjonarjuszów.
7) Uchwalenie zrnian statutu spowodowanych waloryzacją bilansu.
8) Wnioski i interpelacje.

P rezes  Rady Nadzorczej
JAN  G U  M I Ń S K I .

Statut Spółki zawiera następujące postanow eiia okreś a'ące, w jap' sposób akcjonarjusze wykazać rr.ają upraw­
nienie do głosowania na Ogólnem Zgromadzeniu

§. 18. Każdy akcjonarjusz ma prawo być obecnym na Ogólnem Zgromadzeniu i brać w niem udział osobiście 
lub przez pełnomocnika. Pełnomocrrkiem może być tylko akcjonarjusz, który wykaże się pisemnem pełnomocnictwem 
a  jedna osoba nie może wraz z pełnomocnictwem reprezentować więcej jak ’ i0 część kapitału akcyjnego zgłoszonego 
na Ogólnem Zgromadzeniu. b

Osoby będące pod kuratelą lub opieką i osoby prawne, zastępują ich ustawowi względwie statutowi zastępcy 
bez osobnego pełnomocnictwa. Jeżeli ich jest więcej, mogą oni wykonać swe prawo tylko przez pełnomocnika.

Posiadacze akcji na okaziciela mają prawo wziąść udział w Ogólnem Zgromadzeniu i głosować o ile najmniej 
na ośm dni przed Ogólnem Zgromadzeniem złożą swe akcje wraz z niezapadłymi jeszcze kuponami i talonami w ka 
sie Spółki lub w innem w ogłoszeniu wymienionem miejscu. Na złożone akcje będą wydawane pisemne potwierdzenia 
które służyć będą zarazem jako legitymacje upoważniające do wzięcia udziału w Ogólnem Zgromadzeniu. Potwierdze­
nia te mają op-ewać na nazwisko i wyrażać ilość głosów przysługujących danemu akcjonariuszowi. Akcjonarjusze bę­
dący właścicielami akcji imiennych mogą wz ąść udział w Ogólnem Zgromadzeniu, o ile najpóźniej na ośm dni przed 
Ogólnem Zgromadzeniem zostali w pisani za właściciel1’ w odnośnych księgach Spółki.

§. 19. Posiadaczom pięciu akcji imiennych względnie pięćdziesięciu akcji na okaziciela, daje prawo jednego głosu
na Ogólnem Zgromadzeniu.

Posiadacze mniejszych ilości akcji mogą wykonywać swe prawo głosowania wspólnie.

I Wolne posady. I
KIEROWNIK FABRYKI ozekołady z długoletmaą prakty­
ką fafcręicaaią znajdzie posadę w Krakowie. Wiadomość

ADJUNKT gofiflyoóarczy z odiby*tą dwuletnia prakityfcą w
Oedr.naojB PrrzewOjTSikńej’, p o ^ u to je  posaĄy od ziaira.z. — 
Zgfosfze-łiia pisemne dśo Ad«i. ..Gońca K rak/' pod „Ad- 
juotkt41.

ro&r. Pracy. Kraków — Potfecaaroze 30.
MAJSTRA czekoladoa*eg*> pierwszomządiną silę pnzjómie 
F-ka w Krafeoiwie. Wiadomość Urząd Pośr. Pracy, Kra­
ków, nŁ Podzamcze 80.
CZELADNIK komtoaesk! zaajdizie posadę na prowincji. 
Wiadomość Uriząd Pośr. Piaey, Kraków, P#dzamcze 30.
URZĘDNIK młodszy ze znajomością jęzjska niemieckiego 
i pfeaoietn na maszynie poirzeflmy w Kraikowie. Wiado- 
mośĆ4 Ugffąad Pośr. Pracy, Kraków, PodzaaŁoze 30.____
EKSPEDJENTA z praktyką do sklepu żelaznego poszu­
kuje się na prowincję. Wiadomość: Urząd Pośr. Pracy, 
Krafe6w» Podsamcge 30.  _ _
POTOEEBNI 4 spawacze na wyjazd, bez miesrzkania. — 
WsaalDrność: Uayąd pośrednictwa pracy, Podrzamcze 80, 
Kraków*. 27 40

! KASJERKA z dhiż îzą puaktyiką. poszukuje posady. Zgło­
szenia pisemne do Ad ni. ..Gońca. KraJk.** pod „Satidna44. 
_________________________________________________________8114
BIEGŁA maszynistka z długaiietańą praktyką, 
prayjjnie zaytępSitAvo na Jetmne miesiące. Zgłoszeń ja pa- 
semne do. Adm. „Gońca Krak/4 pod ,^iegiaa. 2818

ELEK T R O M O N T ER  ta praktyką dłuższą zagi-amacą. po 
szułkiuije samodzielnej posady. Zgtezeoia piseamne do 
Adm. „Gońca K rak A* frod r  Elte kitaiocnotitteT44. 2810
SAMODZIELNY rutyno w., izdsokiy kotrespondent języ­
ków obcych, tenciusik., naem. i msyjslk., z p raM yką w 
handlu i przemyśle zmieni, posadę od 1 lipca tar. Ogło­
szenia pisemne do Axim. „Gońca Kraik/4 pod ,̂ Pierwszo­
rzędne Tefonecicje“ .____________________________________ 2822
BU C H A LT ER -B ILA N SIST A , z dłu^oleitaną praktyką po-

Adm. 
2820

/ i A « t j.
szumuje posady o»d zaraz. Z^o^zeaiia pisemne do Adm. 
„Gońca Krak/* pod .Jtoitwa‘l.

BUOTALTER-BILANSaSTA postukuje pracr aa godziny 
pofKftudbfowe. Zgłoszenia piseottie do AĆbn. „Gońca 
Krafc.u pod „Łfflka godgnń4. g77g i

BU C H A LT ER T tO R ESP . z 6-letnią praktyką w poważniej 
KatńŁe, w ładający językiem nrenmeckam, tramę. i angiel­
skim, postfiukme pomady w pśemis^orcędnycta firmach, 
Reftefatoje na nrm y band In zagranicznego. Zgłoszona pi- 
senBBe do Ądtn. „Gońca Krak/4 p.o$ „Zję^arńca44. 2786
OSOBA młoda zapnie się gospodarstwem u eamatnei ose- 
by. Znoszenia pisemne do Adm. „Gońca K rak .1 pod 
,jntseiigeg<łiiaa ._____________________________  2753

ADMINISTRATOR młody, energiczny, dobrze otazaiajo- 
miony % pajro«tecją, z długoiettnią praktyką adaninasta.''. w 
dużych nnająitłkach, ztokomrtc referencje, obejmie posa­
d ę  ad m in k tra to .T a  m a ją tk u  zamae Iiub od 1 lópca. Ła-slka- 
we zg-losizenia do Adm. .^Gońca pod „Bcergjicz-
DY“. 1

l Mieszkania i lokale □
I

KAWALER, eneirgaezny. sotirlny, poszukuje posady jako 
leśniczy Kub pomotonik. Pft-aikitykę dłuższą odbyłem w la­
sach państwowych. {Zgłoszenia pisemne do Adm. ..Gońca 
Kiakż* pad ..Kawaler1*. 2837

SZO FER  służący tlmielny w maw odzie, posziukuje
posady. Łaskawie ag^osikcnca do Adm. „Gońca Kraik/
pOll „Si7X'fa''‘.

NAUCZYC3ELKA doskonałe wydająca jęz\ikiem miemiie- 
<vkdm, fh-annuiffcMn- po^yjmie pos&dę od 1 lipca do 1 paź- 
dzoeamik-a ba*. Ąpecjahnośe do egr/amiiiiU
do wszystkich Mas giann. Zigłószenda pisemne do. Adłaln. 
..Gońca Krak.*' pod ..N auczycie lek  283*2

MŁODA frebUJaołka z 6 kte-. wykształceniem i dobrem i 
refeireR|t'janw posrzufknx,ie posady od t tijpca br. Zgłoszenia 
pisemne do Adm. „Gońca Kraik, pod ,jP.raca*k. 2833
KRAWCOWA poisr/jukaije pcf-cy w domu. ftzyje Ukże
wbwamikia dziiecirjne. Zg’łoszen\ia pod ^Krawcowa''' d-o Ad-
■róm&tjracfji ,/^-ońca Knaiko>w,sikiieg,olk. 2834

■ ■ 1 ■■■ ' " " """  ....
KASJERKA y. długoletnią [»aikityką Icaso^ą, znająca bu-
ch'aken)ję, pierząca m  pragnio zmienić posadę
od 1 sieipir/ia. ZgilosT.enda piisemme do. Admi. ..G ońca Kra-
koiw^kdego  ̂ pod jęlółwn«a“'. 2835
GOSRODYNI kmeharka, .^lair^a, mwjciwa i p^acawata.

się na dolorej kuchina i iw r̂zelkich pracacih w go- 
spodairaińwie. posł/Mikuce posady od z>aaaz. Zgłoszenia pd- 
Kowm-e dso A/.TM. .diońca Kioak.** pod ..Kniehaok.a/. 28*3̂

GTUDENTÓW 2 niższych klas, tylpa z dobrego domu 
(przyjmę na mies^aa^e. Opdete radzticieMca zapews>iofl«. 
fegło-Stzenia do Adan. „Gońca Krak/1 ,yStJUdettc*u. 
 .   9778
KILKA paniienek z niisrzych klaa, z dobrych domów 
tprzygmę.oa ime.s'żjkanie — fortepian — opieka rocMdel- 
tdka. Znoszenia w Adm. „Gońca Ka*ak/‘ pod <̂ KiIka pa- 
inaeneku. 2779
POSZUKUJĘ 2 pokoi z kuchnią lub berz kuchni z kom­
fortem wijja‘0«it od go=!pO(farzia. Zgłoszenia pisemne z po- 
dasiiem warunków i  adresm nadisyłać należy do Admin. 
„Gońca Krak /4 pod % g.ótry44. ___________ 28*16
POSZUKUJĘ maosttkanaa 1 pokój, kuchnia, kib 2 pokoje 
z kuchnią z komfortem. Zapłacę Cizynisa z góry. Warun­
ki podać clo Adm. „Gońca. Ktrak/4 pod „Zaraizu. 2817 i

[ R ozm aite . 3
MŁODA nauczycielka szkól pańiOtwtiwych wyjedz be Ma 
fóp>c i sicrpśeń do dfzieci na wieś. ZigłoszeMła pisetnaio 
do Adm. „Gońca K rak/4 pod „S . W /4. 2823

'BIEL4ZNĘ dtamiską wykwintną. «7.yw i ewdhije ha-rdz# 
starannie. PrMgizę j>#dać adres dt Adm. „Gońca K rak /‘
pod ..Idefena44. 27^7

IN T EL IG EN T N A , parzy oto .jara bniuetka, lat 30, dlość ma­
jętna.. sr/Aika z-najoaności z mężczy^zmą ban*dzo kapturajiaym 
na  wyż^zem sttanowisku w celu rym onjalnyan. Zgło- 
nzenia pisemne 4o Aidan. ..Gońca Kraik.*4 pod- ..Małżeń- 
i**' !-wo*’. 283*

Magistrat miasta Sokołowa koło Rze 
szowa rozpisuje ninipjszem

KONKURS
na posadę sekretarza gminnego.

D o  p o sa d y  tej przywiązana jest płaca  
1.800 z łotych rocznie.

O p o sa d ę  tę m o g ą  s ię  ub iegać  ludzie  
trzeźwi 1 i n ie sk a z ite ln eg o  charakteru, p o ­
siadający należyte  w yk szta łcen ie  i eg za m i-  
na buchalteryjne, d o  prow adzenia  kasow ości.

P osad a  jest zaraz d o  objęcia . Podania  
wraz z od p isam i św ia d ec tw  należy w n osić  
d o  dnia 25  c z e rwca. 1925.

MAGISTRAT MIASTA 
Sokołów , d ira  12 czerwca 1925.

2828 Burmistrz O iig .

„ B A C Z N O Ś Ć * *
Na zbliżający sią sezon po­
leca po cenach konkuren­
cyjnych dla P.T. Kupców, 
Kołek rolniczych, drogueryj 
talerzyki na muchy, oryg. 
Mucki zielone 1000 sztuk 
60 zł. — Tanatol trucizna 
na szwaby, Orwin trucizna 
na szczury, Mogił trucizna 
na pluskwy — niezawodne  
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie­
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
niźnie. Mydła czerem cho­
we. Znakomite mydła toa­
letowe 1 kg. zł. 3 50. Pocz­
tówką franko zł. 20. Za 
nadesłaniem gotówki wysy­

ła odwrotnie.

firak Lizilli:[
Kraków, G arbarska  4
2619 Dom handlowy.

MASZYNY do szycia zna* 
■”  ne gwarantowane „Ka­
sprzyckiego* hurtowo-deta- 
licznie poleca skład fabry­
czny „ft* Ujprtycki Uttpnj"' 
w Warszawie, Marszałko­
wska 153, tek 104-51. D o­
godne spłaty ratami. Pro­
wincja m oże zamawiać Li- ■ 
sto w nie w Warszawie. Apa­
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. O ddziały: Częstochowa, 
Aleja 43, Kielce, Sienkiewi­
cza 31. Lublin, Szpitalna 
17. 2626

Reklama
dźwignią

Czytajcie i rozpowszechniajcie

Gońca Krakowskiego
b M b M si f i

Redaktor odpawi€«];zii»Uy: Marjan Babrowakt. KraSnow^fea B ru tom ia  Niakładawa w Krafcowśie f*4  ra rz^ ie»  J . Borkowioza.


